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/  K andydat socyalnej demokracyi, p. Ignacy 
D a s z  y ń s  k i, zwycięży! wczoraj w „starym 
Jagiellonów grodzie i szaloną większością gło­
si’, w wyszedł z urny wyborczej jako  poseł z ku- 
ryi powszechnej.

Po tern, cośmy powiedzieli o stanowisku na- 
smbi wobec socyalnej demokracyi wogóle, a o 
kandydatu-ze p. Daszyńskiego w szczególności, 
nie wiele właściwie mamy do nadmienienia. 
W ybrany wczoraj poseł ma swoje zwycięstwo 
do zawdzięczenia nie programowi, nie zasadom, 
lecz przedewszystkiem szalonej i wytrwałej agi 
tacyi, rozwijanej przez lat k ;lka. P. Daszyński 
zorganizował pizedewszystkiem partyę robotni­
czą i umiał wzmocnić ją  zastępami reprezen 
t&ntów wielkiego i małego kapitału ze sfer ży­
dowskich, którzy wraz z proletaryatem żydow­
skim szli wczoraj do urny i solidarnie głoso­
wali n» kandydata socyalistów. Tem tłómaczy 
się n. stosunek głosów w Podgórzu, gdzie 
ha - i nrzemysł prawie wyłącznie w żydow­
skich znajduje się rękach.

W zasadzie nietylko nie oyliśmj i nie jesies 
m j przeciwni kandydaturze sfer robotniczy-li, 
lecz wobec stanowego charakteru całej ordyna- 
cyi wyborczej, uważamy za rzecz wskazaną i 
sprawiedliwą, aby i stan robotniczy, w zwy­
kłem tego słowa znaczeniu, miał w Radzie 
państwa swoją reprezentacyę. Tymczasem kurya 
piąta, stworzona przez nową ordynacyę wybor­
czą, potrzebie tej właściwie zadość nie czyni, 
gdyż obejmuje w s z y s t k i e  s t a n y  w danym 
okręgu. .......................

W m m leży błąd nstawy Badeniowskiej i nie­
bezpieczeństwo, wynikające z wyboru socyalisty 
ta m , gdzie wprawdzie stan robotniczy powa­
żnym jeRt czynnikiem, lecz większość wyborców 
pochodzi z innych kuryj. Dlatego soeyaliści  ̂ mu- 
szeni są nieiako do wciskania się w sfery u o 
we i mieszczański®, do naginania swojego pro 
gram a do potrzeb, wytworzonych erdynacyąw y- 
Lorezą. P. Daszyński więc musiał agitaeyą objąć 
lud w iejsk i, chociaż program socyalnej demo­
kracyi z rolniezemi postulatami staje w sprze­
czności.

W tein też upatrujemy niebezpieczeństwo, wy­
nikające ze zwycięstwa kandydatur socjalisty­
cznych w k rą ja  naszym , Że niMyiko nic beaa 
one w ; razem opinii politycznej większuści wy­
borców, lecz nawet z opinią tą  w jaw nej stać 
muszą sprzeczności. P. Daszyński może tylko o 
tyle dogadzać interesom sier robotniczych, o ile 
stanie du walki z temi stanam i, które przecież 
uprawnione były do glosowania w piąt®j knryi 
i tworzyły większość wyborców.

Liczby dowodzą tego najlepiej, Na 
uprawnionych do głosowania w kuryi piątej 
okręgu Kraków-Podgórze, otrzymał p. Daszyń­
ski w Krakowie 9.1-32 głosów, w Podgórzu 
2.068, więc 11.200 głosów w obu tych miastach 
Są to rzeczywiście głosy socyalnycL-demokra- 
tów, którzy jak arm ia, dobrze zorgknizowana, 
szli do urnv. Że te glosy będzie mieć p. Da 
szynski, o rem wiedziało się z góry. Ale oprócz 
tego z d o b y ł  o n  j e s z c z e  10.0 0 g ł o s ó w .  
Są to prawie wyłącznie głosy chłopskie, którym, 
w śoisłem słowa znaczeniu, ma p. Daszyński 
swoje zwycięstwo do zawdzięczenia.

G'Osy oddane na niego w Krakowie i Pod­
górzu nie są tedy dla nas niespodzianką, a zdo­
bycie przezeń głosów włościańskich, przyznaje­
my otwarcie, uważamy za przykry objaw uspo­
sobienia ludu polskiego, który dal sprowadzić 
się na  manowce. Za to laur zasługi należy Się 
ks. Siojałowskienu, bo gdyby nie polecenie 
przezeń kandydatury p. Daszyńskiego, nie by- 
łab* ona nigdy zdobyła sobie głosów ludowych.

Drogim czynnikiem, który nlatw ił p. Daszyń­
skiemu zwycięstwo, była bądź obojętność sfer 
miejskich, Dądż rozdwojenie, wywoiane zgłosze­
niem kandydatury ks. Ponińskiego. Jakim  spo­

sobem ks. Poniński, o którym dotąd po prostu 
nie słyszało się w mieśeie i okolicy, mógł w 
przeciągu jednego tygodnia zdobyć sobie 3 ty 
siące głosów, to zagadka, którą chyba n:nbliż 
sze otoczenie tego kandydata z ery agitacyjnej 
rozwiązać może. Na wszelki sposób objaw to 
smutny, świadczący o braku politycznego wyro­
bienia się w pewnych sferach i zwyrodnieniu 
pojęć o... ustępstwach, jak ie  z przekonań »wo- 
ich uczynić wolno. Kandydatura ks. Ponińskie­
go wprowadziła zamięszanie w obóz anti-socya 
listyczny i silnie zorganizowanym przeciwnikom 
ułatw iła zwycięstwo. T , . ,

Oprócz p. D a s zy ń s k ie g o  może^ w w i j ^
w y b ra ł ta k że  socyalistę . Do ięj u J
nic mamy jeszcze wiadom ości o v i |
borów ze stolicy kraju. Ju*1'0 rozpatrzy my się norow ze stoucy a r  j  przyniosły nam
jeszcze bliżej w rezultatach, c j
pierwsze, powszechne wybory-

Wyrok wielkiej wag!.
JjJu^ucznUi Pedagogiczny, wychodzący w Cie-

“ Ś *  zy Trybunał dla spraw administra 
cyjnyeh rozstrzygał dnia 2 stycznia br. sprawę 
zażalenia miasta C i e p l i c . C z e s k i c h  przeciw 
nakazowi otworzenia p u b l i c z n e j  c z e s k i e j  
s z k o ł y  l u d o w e j  w temże mieście na koszt 
gminy- t dało się mianowicie usiłowaniom kilku 
czeskich patryotów, z dłonią twardą, ale,sercem 
joiącem, udszukać w Cieplicach Czeskich Lezą­
cych 18.000 ludności i niemal tylko przez Niem­
ców zamieszkałych, s t o  r o d z i n  c z e s k i c h ,  
które zażądały następnie od t-tijioy założenia 
czeskiej szkoły ludowej dla dzieci swoich. Po 
nieważ prośba w gminie żadnego nie odniosła 
skutku, podano przedstawienie, opatrzone stu 
pod pisami do Rady szkolnej krajowej w Pradze, 
która poleciła Radzie szkolnej okręgowej po 
czynić dochodzenia z nwzględnieniem wszyst­
kich czynników interesowanych. Komisarz rzą­
dowy zajął się rzeczywiście tą sprawą, lecz 
ominął i Radę gminną i Radę szkolną miejsco­
wą Przelożeńscwo gminne, dowiedi iawszy się 
o poważnych krokach współobywateli czeskich, 
swoią drogą i na w łaina rękę czyniło także 
„poszukiwania'1, które na tu alnic nie lieówały 
zupełnie z wynikami dochodzeń urzędowych. 
Przełożeimtwo potrafiło mianowicie wykazać, że 
wielu podpisanych petentów wcale nie żyje, in­
nych jako w urzędzie gminnym niezgłoszonych 
nie można wyszukać, jeszcze inni p r z e b y w a ją  
na obcern terytoryum gminnem, a nareszcie 1 dku 
jest bezdzietnych. W idu petentów, którzy pra­
wie wyłącznie byli robotnikami oświadczyło 
podobno później, że nie obstają’ przy żądaniu 
szkoły czeskiej i że wcale nie wiedzą, co pod­
pisali.

Rada szkolna okręgowa w Cieplicach, w skła­
dzie swym czysto niemiecka, uchwaliła natu­
ralnie odrzucenie petycyi, ale Starosta tamtejszy 
zniósł tę uchwałę, a Rada szkolna krajowa na­
kazała miastu otworzyć na własny koszt dla 
dzieci czeskiego pochodzenia czeską szkołę lu­
dową. Wniesiony przeciw temu rekurs nie od­
niósł skutku w ministerstwie oświaty, poczem 
gmina *acIetrzewiona wniosła protest do Try­
bunału dla spraw administracyjnych.

Zastępca gminy przedstawił podczas rozprawy 
szereg rze urnyeb nieprawidłowości, szczególnie 
karcił pominięcie Rady gminnej i Rady szkol­
nej miejscowej przy pierwszych układach. Na­
tomiast zastępcy rządu i czeskich petentów uza 
sadniali prawność naaazu założenia szkołv cze 
sku j. T r y b u n a ł  u z n a ł  s ł u s z n o ś ć  na-  
k a z u otworzenia publicznej czeskiej szkoły na 
kosz. gminy i zażalenie miasta odrzucił jako 
nieuzasadnione. W motywach wyroku swego 
orzekł trybunał, że przy wstępnych dochodze­

niach komisyjnych nje koniecznym udziai 
g m i n y .  Zebranym później przez gminę dowodom 
nie można pizyzn charakteru urzędowego, a 
z r e s z t ą  choćby nawet wzięto w rachubę to, co 
urząd gminny po a , to pozostaje zawsze jeszcze 
dostateczna o za o ,enia rzeczonej szkoły prze­
ciętna liczba dzieci czeskich

Rozstrzygnięcie po\vy*M ' 8f)oru przez Try­
bunał administiacyjny ma arcyważne znaczenie 
zasadnicze dla “ iejscowości, w których przez 
szkołę uciskaną i Wyuaradawiana Jest mniej­
szość innoplennenua -Nje ffla w ()Iiw0Śei że
, u nas na Śląsku możnaby z wyroku powyż­
szego wyprowadzić konsekweneye na korzyść 
lu ju  polskiego. H(ż t i je / am
dzieci polskich w miasteczkach , kf,rll , Czyż

liffencyi polskiej, 7ajr le *,lcz“ lej8zeJ łu .
blicznemi, w ^  ^ ce) ^  8Prawaml }“h
kilkadziesiąt uświadom^Ia ” wf^ °  , , J > 
któ •>>" a--' ■ c*0,ni*>nvp.b rodzin oolskicb,

w S o  ol>ywatel09khiejkażdego u c ti-

dusz polskich, k S  r^ ać te . ^ 00 
miasteczkach r -  J  n i r

L n f  niiekk za -S° podnieść- ^le zaraz. Ta pe- 
N w  1 grze.czność wobec współobywa­

teli Niemców zle flię opja c a , ioi(. tego
wstrętnego widoku marnowania krwi naszej.

My dodamy do tych słów czasopisma śląskie­
go uwagę, ze na podstawie tego wyroku gnnna 
nuasta B i a ł y  powinna własnym kosztem zbu­
dować i utrzymywać szkołę polską

Z ruchu wyborczego.
Komitet centralny na zachodnią Galicyę za­

twierdził na dzisiejszem posiedzeniu w K rako­
wie, kandydatury: p. L j0polda p ł a z i ń s k i e -  
go  na kuryę wiejską Tarnów, Dąbrowa, Pilzno 
i p. Jana G ó t z a na knryę wiejską Bochnia, 
Brzesko, Wiśnicz, Niepołomice, Wojnicz, Rs 
dłów.

W Krakowie poseł R a p o p o r t  składał wobec 
IzLy handlowej . sprawozdanie z prac poprze 
dn.ej Rady państwa, podniógł jej wielką usta 
wudawozą działalność, - przytoczy# achwsloce 
w oiuic reformy. W szczególności có du stosun­
ków Galicyi, wykazał znaczenie budżetu inwe- 
stycyjnego dla naszego kraju, dla którego prze­
mysłu i handlu wiele ten budżet korzyści przy- 
niesiej omawiał także sprawę ugudy oraz ińte 
resów Galicyi w tej mierze, dalej sprawę wy 
wozu bydłu do Niemiec i ubezpieczenia bvdła 
Mówca wyraził pi zekonanie, że przyszły parła 
ment musi podjąę produkcyjne prace, w celu 
podniesienu j irzomysłu oraz handlu, w cel„ d 
niesienia dobrobytu ludności. — Izba wyraziła 
posłowi podziękowanie, stawiając zarazem iego 
kandydaturę przy najbliższym wyborze

Kandydatury * - ! - -
b. miń

jydatury i wielkiej własności (wybory 22 
przedstawiają slę w obecnej chw ili, jak

następuje;
1) Przem yśl-Jarosław: dotychcza8ow ^  

Wład. Kraiński nie kandyduje; jednom yślnie no 
stanowiono popierać kandydaturę Leona Chr za
n o w s k i e g o .

2) Sanok-Bircza-Lisko Brzozów-Krosno: p0no
wnie W łodzim ierz G n i e w o s z .

3) Sambor-Staremiasto-Turka ’ ̂ robobycz-Rndki
dotychczasowy poseł Auga8t br. -ł̂ oś nie kandy 
duje. Są dwaj kandydat *'ub Giżowski i Stan 
Sozański.

4) Jaworów Mościska-'‘®f a“ów: dotychczaso­
wy poseł dr. Włodz. KoWW^ki nie kandyduje. 
Postawionej nie ma żadnej kandydatury. Mówią

° 5) ż S ie w -S o k a l RaV*: Ponownie p r d r ‘ J ó‘ 
zet  M i l e w s k i .

6) Lwów Gródek: dotychczasowy poseł Filip 
Zaleski nie kandyduje. Postawiono jednomyślnie 
kandydaturę Dawida A b . a b a m o w i c z a.

7) Zloczów-Kamiooka Brody: ponownie Apoli­
nary J a w o r s k i .

8) Brzeżany-Przemyślany-Podbajee: dotychcza 
sowy poseł Edward Podlewski nie Landyduje. 
Prawdopodobnie postawioną zostanie kandydatu­
ra Juliana B t a ż  o w s k i e g o.

9) Rohatyn-Bóbrka: ponownie Seweryn 11 en- 
z e 1.

P>) Stryj-Żydaczów-Dolina-Kalusz: ponownie 
Eugeniusz A b r a h a m o w i e  z.

11) Stanisławów - Bohorodczany - Tłumacz Bu- 
czacz: ponownie Wojciech br. D z i e d u s z y c k i .

12) Kołomyja IIorodenka-Łmiat/n-Kossów-Na- 
dwórna: ponownie dr. Henryk W i e l o w i e y ­
s k i .

i3( Czortków-Zaleszozyki-Borszezów-Husiatyn: 
dotychczasowy poseł Adam dr. Gałachowsk. nie 
kandyduje. Pnvdopodob"ie poi tawioną zosta­
nie kandydatura Jerzego br. B o r k o w u k  i ego.

14 * Tar'2C[y>I - Zbaraż - Skałat Trembowla: do­
tychczasowy poseł Gćuii ’Cn r w ł ? k i  kandyduje 
z wielkiej posiadłości Przemyśl j<uv 'łi,w Man 
dat z okręgu wielkiej własnośói taruopDiSai j 
rezerwowany jes t na razie dla potrzebnego po­
sła, któryby w innych kuryach upadł.

15) K raków  - Chrzanów: dotychczasowy poseł
hr Wodzickf nie kandyduje. Ma być 

postawmns kandy datura Piotra G ó r s k i e g o .
16) W adow ice-Biała-Żyw iec M yślenice: dotych- 

i pasow y poseł- S tan isław  Klucki nie kandyduje.
andydatura nowa jeszcze uiepostawiona.
1 •) Bochnia-Wieliczka Podgórze Brzesko: po­

nownie Zdzisław W ł o d e k .
18) Tarnów-Dąbrowa-Pilzno-Mielec: ponownie 

kandyduje W ładysław S t r u s z k i e w i c z .
19) Nowy Sącz-Jasło Gryd ó w -Limanowa Nowy 

Jarg  - Gorlice: dotychczasowy poseł Faustyn
^uk-Skarszewski nie kandyduje. Stanie prawdo­
podobnie Adam S k r z y ń s k i .

20) Rzeszów Strzyżów-Kolbuszowa-Nisko -Luń- 
cut-Tarnobrzeg-Ropczyce: dotychczasowy poseł 
Andrzej hr. Potocki wzbrania się, jak dotąd, 
przyjąć ponownie mandat.

Wf Bochni we środę wygłosili mowy kandy­
dackie: dr. Rutowski, ćyr. Benoni, prof. Matwn 
i in i. Zieliński. Wyborców zeszła się taka ilość, 
iż nie pomieściła ich. najobszerniejsza w Bochni 
sala „Pokuła". IGłfwu K an ia .ncńhnflgn-m cJuto

Kandydatura Tadoireza homaaowłeza. w j  a- 
r o s ł  a w ) u onegdaj' o godzinie 2 po południu 
w sali ratuszowej odbiło  się posiedzenie wy­
borców z kuryi miejskie] pod przewodnictwem 
burmistrza p. D i e t z i u s a. Stawali przed wy­
borcami kandydaci na posłów do Rady pań­
stwa pp._ Tadeusz R o m a n o w i c z  i Franciszek 
R y c h l i k .  P. Romanowicz w dluższem, trwa- 
jącem przeszło półtorej godziny przemówieniu, 
rozwinął zasadnicze swe stanowisko i podał 
zapatrywania na główne kwestye sporne chwili 
obecnej, oraz na niektóre sprawy szczegółowe, 
które będą lub być powinny w Radzie państwa 
załatwione.

Drugi kandydat, prof. R y c h l i k ,  w przemó­
wieniu swem nie dotykał szczegółów, ogółem 
zaś zajał stanowisko polityczne podobne, jak 
p. Romanowicz.

Wczoraj wieczorem obydwaj kandydaci sta 
nęli w Rzeszowie.

Z Gorlic otrzymujemy następujące pismo :
Dla wiadomości braci kapłanów sprawie lu­

dowej przychylnych, a dla zadowolenia sporej 
liczby mojej kandydaturze przeciwnych, posta 
wioną moją kandydaturę na okręg Gorlice, Ja ­
sło i Krosno z czwartej kuryi cofam, i o man­
dat poselski się nie staram.

Ks. Jan Kielar.
Ze Lwowa donoszą:
K o m i t e t  p o w s z e c h n y  uchwalił posta­

wić jako kandydatów na posłów do Rady pań­
stwa z kuryi miejskiej pp. dra Leonarda P i ę ­

t a k a ,  prof. uniw., i Henryka R e w a k o w i -  
c z a, redaktora Kurynra Lin>wsJ:iego.

Dzisiaj w piątek odbędzie się o godzinie 0 
wieczorem w sali Rady miejskiej zgromadzenie 
wyborców, na którem kandydat do Rady pań­
stwa z miasta Lwowa dr. Bronisław Ł o z i ń ­
s k i  przedstawi się wyborcom i odpowiadać bę­
dzie aa interpelacje.
, Przemyślan donoszą, że zgromadzenie wło­
ścian, zwołane dla poparcia kandydatury ks.
Tanaczkiewicza, oświadczyło się jednomyślnie 
za poparciem adjunkta sądowego G 1 i d z i u- 
c h a ,  Rusina, znanego z prawego charakteru 
i licznych przymiotów.

Wybory z V kuryi. Dziś odbywają się w y- 
b o r y  z k n r y i  V, w 5 krajach monarchii. 
C z e c h y  wybierają 18 posłów, D a l  m a c y  a 
2, S t y r y a  4, Tyrol 3, a V o r a r l b e r g  1 
posła.

Oprócz tego odbywają się dziś n* B u k o ­
w i n i e  wybory posłów do Rady państwa % 
m ia s t: C z e r n i  erw c e  i S u c z a w a .

wyborów i kuryi piątej.
1. K ra k o w i  t. b K rę g ie iC \  

a). Kraków miasto.
W sekcyi L uprawnionych :402. Głosowało 

944. Z tego o t r z y m a l i 1) Ignaey Daszyński 
743, 2) ks. Poniński 121, 3) dr. Mikołajski 76.

W sekcyi II uprawnionych 1430. Głoso­
wało 887. Z tego otrzym ali: 1) Ignacy D a­
szyński 600, 2) ks. Poniński 174, 3) dr. Miko­
łajski 12.

W sekeyi III  uprawnionych 1519. Głosowało 
914. Z tego otrzym ali: J) Ignacy Daszyński 
747, 2) dr. MikoJejski 99, 3) ks. Poniński 98.

W sekcyi IV uprawnionych 1430. Gluaowiło 
923. Z tego otrzym ali: T) Ignacy Daszyński
7e6„ 2) ks. Pon:óski 80, 3) dr. Mikołajski 113.

W sekcyi V uprawnionych 1476. Głosowało 
8 7 7. Z tego otrzym ali: 1) Iguacy Daszyński
643, 2) ks. Poniński 120, 3) dr. Mikołajski 76.

W sekcyi VI uprawnionych 1419. Głosowało 
885. Z tego otrzymali 1) Ignacy Daszjrńskr
636, 2) ks. Poniński 132, S) dr. M ikołijski 1( 9.

W sefccy: VII uprawnionych 1444, Głoaowało

W sekcyi VIII uprawnionych 1373. Głoso­
wało 8 16. Z lego otrzym ali: 1) Ignacy Daszyń­
ski 593, 2). ks. Poniński 155, 8) dr. Miko­
łajski 123.

W sekcyi IX uprawnionych 1437. Głosowało 
848. Z tego otrzymali : 1) Ignacy Daszyński 
598, 2) ks. Poniński 142, 3) dr. Mikołajski 104.

W sekcyi X uprawnionych 1400. Głosowało 
892. Z tego o trzym ali: 1) Ignacy Daszyński 694, 
2) ks. Poniński 116, 3) dr. Mik iłajski 79.

W sekcyi XI uprawnionych 1468. Głosowało 
866: Z tego otrzym ali: 1) Ignacy Daszyński 
620, 2) ks. Poniński 118, 3) dr. Mikołajski 87.

V  sekcyi XII uprawnionych 1404. Gloso­
wało 835. Z tegu o trzym ali: 1) Ignacy Daszy* 
ski 600, 2) ks Poniński 139, 3) 'dr, J P ^  
łajski 96.

W sekcyi X III u p ra w n io n y c h  1434. Głoso­
wało 923. Z tęgo o t r z y m a l i^  1) Ignacy D a­
s z y ń s k i  078, 2) ks. P o n iń s k i  122, 8) d r .  Mi­
k o ła j s k i  89.

W  sekcyi XIV uprawnionych 1011. Głoso­
wało 691. Z tego o trzym ali: 1) Ignacy Da­
szyński 14o, 2) ks. Poniński 133, 8) dr. Mi­
kołajski 107.

W m i e ś c i e  K r a k o w i e  n a  19.708 u p r a -  
w n i o n y c u  g ł o s o w a ł o  12.349. Z t e g o  
o t r z y m a l i :  1) I g  n a c y  D a s z y  ń s  k i 9132 
2) k s. P o n i ń s k i  1762, 3) d r .  M i k o ł a j ­
s k i  1377 głosów. 1 n iew aim ono  i rozstrzelo­
nych 74 głosów.

WŁADYSŁAW REYMONT

ZIEMIA OBIECANA,
33 (CiąS dalszy)

Błoto i w tej ulicy było wyżej os e a 
lej, przy końcu ulicy, która wycbo» * •  p ’
świnie łaziły  przed domami l p1®  w\ wo-  
stwardniałą ziemię po placach, na któi j  
żono g im  i śmiecie. Domy stały porozizuca
bezładn e, kupiły się w grupy, to s t a ł y  samotnie
w polach, otoczone rozmiękłym, przepojonym 
woda gruntem.

Na samym końcn miasta stała fabryka Grttns 
pana et Landsbergera, oddzielona od ulicy po­
tężnym parkanem. Z boka fabryki stał wielki 
parterowy dom z facyatami, otoczony ogród­
kiem.

— Pan w domu ? — pytał Moryc starego ro­
botnika, który mu otwierał drzwi.

— A jest.
— Któż tam jest jeszcze ?
— Są wszystkie.
—  Co za wszystkie ?
— A no, te żydy, familianty — m ruknął

pogardliwie. . .
— Ma Franciszek szczęście, że ja  mam dzi

siaj dobry humor, bo inaczej to jabym Fran-

eiszk< wi zbił ładny k- wałek pyska. Rozumie 
Franciszek? Zdjąć kalosze!

— Rozumiem, dostałbym niby po mordzie 
ale, że jaśnie pan m  humor, to już nie dosta­
nę szeptał dobrodusznie, ściągając mu kalo 
sze.

—  No, to niech Franciszek napije się wódki
i niech pam ięta — pow iedział zadowolony d a ­
jąc mu dziesiątkę i wszedł do pokoju.

— Parszywiec ścierwo! Biłby polski naród__
splunął za nim.

Moryc wszedł do wielkiego pokoju, w którym 
już było z dziesięć osób, siedzących do Lola 
wielkiego stołu, pokrytego jeszcze talerzami, p0 
skończonym dopiero obiedzie.

Przywitał się ze wszystkimi w milczeniu i 
usiadł w rogu, na czerwonej kanapce, nad któ­
rą roztaczała cień nader wielka wachlarzowata
palma. t

  Po co się sprzeczać, można wszystko spo­
kojnie obgadać — mówił powoli sam Griinspan, 
chodząc po pokoju w aksamitnej jarmulce na 
szpakowatych włosach.

Długa broda bramowała mu twarz białą, wy- 
pasionn , o małych oczkach, które wciąż, z bły­
skawiczną szybkością, przeskakiwały z przed­
miotu na przedmiot.

Cygaro trzym ał, zapalone, w ozdobionej sy­
gnetem  ręce, pociągał rzadko, w ydym ał w y­
datne, czerwone u s ta , pow ąchał cygaro z u- 
wagą.

— Franciszek   zaW<̂ “ ' do Przedpokoju.—
Niech mi Franciszek przyD' eSir  z mojego gabi­
netu pudełko z cygarami; 1e?* zupełnie wil­
gotne. Ja  to kładę na piopa’ niech Franciszek 
uważa, niech ono nie zg*B*e' .

— Jak  ma nie zginąć, t0 me zginie — mru­
knął Franciszek.

— Co to za fest ? -  ,zapJ tał M«ryc Feliksa 
1 "iszbina, który także należał do rodziny, a sie­
dział teraz na biegunowym o elu, puszczał k łę­
by dymu i kołysał się z«wz,ęeie.

-— Oross-familien-P^al^ n ~~ rzucił.
Ja  przyszłam do 91ca’ Zeby ojciec pora­

dził; prosiłam wszystkie'1̂  eby także przyszli, 
niech zobaczą, niech mojemu mężowi powie- 

ZU, kiedy mnie słuchać nie chce, że jak tak 
a  eJ  będzie p r o w a d z ić  inteies, to my wyjdziem
ez niczego — zaczęła energicznie młoda, przy- 

8‘°jna, elegancka biiffiet,ka> .w czarnym kapelu- 
Grtlnspa g ł° wie’ z fij' najstarsza córka

młmtvIle, “?acie na Lich! f CWa? ~~ rzucił krótko m , y student uniwersytetu o Wydatnym semi­
ckim nosie i prawie czerwonych włos' ch j za. 
roście zaczął gryźć ołówek.

— Piętnaście tysięcy rubli.
— Gdzie ną weksle? — zapytał stary, bawiąc 

się złotym łańcuchem , który mu spadał na 
wielkim brzuchu, obciągniętym w aksamitna 
kamizelkę, z pod której powiewały dwa białe 
sznurki.

1
— Gdzie weksle? Wszędzie są! Płaciłem nie­

mi u Grósglika, płaciłem za towar, płaciłem nie 
mi Kolińskiemu za ostatnią oficynę. Co tn dużo 
gadać; tamten zrobił klapę, wróeą do mnie i 
zapłacić musimy. Ja  je żyrowałem.

— Niech ojciec słaeha! on tak ciągle mówi. 
Co to jest? do czego to podobne? To jest han­
del! to jest kupiec! to jest fabrykant porządny, 
co mOwi: „Winienem. to zapłacę". T ak może 
mówić głupi chłop, co nie rozumie żadnych in ­
teresów !— krzyczała i łzy żalu, gniewu i obu­
rzenia błyszczały w jej wielkich, czarno oliwko­
wych oczach.

— Ja się dziwię, Regino, ja  się bardzo dzi 
wie, że jesteś tak mądrą, a tych prostych rzc 
czy, na których się opiera nietylko handel, ale 
i cale życie, nie rozumiesz...

— Ja  rozumiem, ja dwa razy dobrze rozu­
miem, tylko nie mogę rozumieć, dlaczego ty, 
Albert, chcesz płacicz tę piętnaście tysięcy 
rcbli.

— Bom winien — szepn^^ P ^ky la jąc  na 
piersi bladą, zmęczoną twarz i jak iś ironiczno- 
smutny uśmiech przewinął mu się przez wąskie 
usta.

— On ciągle swoje! Tyś brał towar surowy 
na kredyt, toś winien, dobrze; ale tyś dawał 
towar także na kreoyt i tobie są winni, a jak 
oni ci nie płacą, j«k on robią plajtą, to, co ty 
masz robić? to ty powinieneś płacić, co? To ty

masz stracić diatego, ie  F rum kin  chce zarobić, 
co? —  krzyczała  rozczerwieniona.

—  Niedołęga!
— Wielki kąpie',i »j! aj!
— Ty p o w in ie n e ś  się ułożyć, ty  powinioocś

zarobić ni te® pięćdziesiąt procent
  R ^ i s a  ma racyę!
  T f  się nie paw w g łupie uczciwości, bo

tu o groby grosz idzie.
Krzyczeli wszyscy, w yciągając ku  niemu ręce 

i głowy  rozognione, b łyszcząc oczami.
—  Cicho żydy! —  rzucił niedbale Feluś Fisz 

bin, kołysząc się na fotelu.
— Płacić! płacić! to i głupi potrafi, każdy 

Polak to samo umie, to wielka sztuua!
Ależ porozum iejm y się, państwo! — Krzy­

czał, aby w szystkich zagłuszyć Zygm unt Griin- 
span, syn, student uniwersytetu, dzwonił nożem 
w szk lan k ę , rozpiął m undur na p iersiach i ko- 
m ecznie chciał głos zabrać, sle  n ik t g 0 nie s łu ­
chał, bo wszysey gadali razem i k rzyczeli , tyl­
ko s ta ry  Griinspan chodziły w m ilczeniu i po­
gardliw ie spoglądał na zięcia, k tó ry  podparł się 
łokciam i i rzucał porozum iew ające spojrzenia 
na Moryca, ten zaś czekał dosyć niecierpliwie 
końca rozpraw, przyglądał się starem u i rozm y­
ślał, czy mu zaproponow ać interes, ezy nie.

(C. d. n ).
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Powiat Kraków i Liszki.
K r a k ó w  (Czarna Wieś, Dąbie, Grzegórzki, 

Mowa W ieś, Rakowice) glosowało 1037. Otrzy­
mali: 1) ignaey Daszyński 016, 2) kg. Poniń- 
ski 46 , 3) dr. Mikołajski 30. Unieważnionych 
i rozstrzelonych 26.

K r o w o d r z a :  Głosowało 863. Otrzymali: 1) 
Ignacy Daszyński 674, 2) dr. Mikołajski 141, 
3) ks. Poniński 16. Unieważniono 32

P r ą d n i k  C z e r w o n y .  Głosowało 061. 
Otrzymali: 1) Ignacy Daszyński 732, 2) ks.^Po­
niński 89, 3) dr. Mikołajski 85. I nieważmono 
i rozstrzelonych 55.

Z w i e r z y n i e c .  Głosowału 994. Otrzymali: 
1) Ignacy Daszyński 849, 2) ks. Poniński 54, 
3) dr. Mikołajski 75. Unieważniono 10.

M o g i ł a .  Głosowało 520. Otrzymali: ]) ks. 
Poniński 227, 2) Ignacy Daszyński 180, 3) dr.
Mikołajski 26. Unieważniouo 87.^

Z a b i e r z ó w .  Głosowało 978. Otrzymali 1) 
Ignacy Daszyński Oł5> 2) ks. Poniński 153, 3i 
dr. Mikołajski 92. Unieważniono 88.

R o s z c z ą .  Glosowało 578. — Otrzymali: 1) 
Ignacy Daszyński 330, 2) ks. Poniński 109, 0) 
dr. M ikołajski }09. Unieważniono 30.

L i s z k i -  Głosowało 995. Otrzymali: 1) Igna­
cy Daszyński 844, 2) ks. Poniński 42, 3) dr. 
M ik^ajski 19. Unieważniono 90.

M o r a w i c a .  Głosowało 903. Otrzymali: 1) 
Ignacy Daszyński 124, 2) dr. Mikołajski 24S, 
3) ks. Poniński 202. Unieważniono 89.

R y b n a .  Głosowało 719. Otrzymali: 1 Igna­
cy Daszyński S48. 2) dr. Mikołajski 320, 3) 
k» Ponińnk* 51. I nieważniono 60.

W powiecie K r a k ó w - L i s z k i na 13.780 
uprawnionych, głosowało Sf>68. — O t r z y m a ­
l i :  1) Ignacy D a s z y ń s k i  5942 gł., 2) ks. 
Poniński 991, 3) dr. Mikołajski 1145. Uniewa­
żniono 323 głosów.

c) Podgórze miasto.
Głosowało 2.268. O trzjm ali: 1) Ignacy Da 

szyński 2.068, ks. Poniński 20, 3) dr. Miko­
łajsk i 80.

d) Podgórze powiat i Skawina.
L u d w i n ó w .  Glosowało 816. Otrzymali

Ignacy Daszyński 773, 2) ks. Poniński 21, 
d r. Mikołajski 17. Unieważniono 5.

P ł a s z ó w .  Głosowało 494 Otrzymali: 
Ignacy DaszjlĄskk -45o, 2 | dr. Mikołajski 27 
ks FHz^fcski 12.

K o s o c i c e .  Głosowało 647. Otrzymali: 
Ignacy Daszyński 577, 2) dr. Mikołajsk 14 
31 ks. Poniński 12. Unieważniono 44.

Ś w i ą t n i k i .  Głosowało 576. Otrzymali: 1) 
Ignacy Daszyński 273, 2) dr. Mikołajski 254, 
3) ks. Poniński 28. Unieważniono 21.

S k a w i n a .  GlosowSło 709. Otrzymali: 1) dr. 
Mikołajski 380, 2) Ignacy Daszyński 241, 3) 
ks. Poniński 32. Unieważniono 50.

M o g i l a n y .  Głosowało 861. Otrzymali: 1) 
Ignacy Daszyński 670, 21 dr. Mikołajski 68, 3) 
ks. Poniński 54. Unieważniono 69.

K o b i e r z y n .  Głosowało 610. Otrzymali: 1) 
Ignacy Daszyński 558, 2) ks. Poniński 22, ■’>) 
dr Mikołajski 15. Unieważniono 15.

T y n i e c .  Glosowało 705. O trzjm ali: l j  Igna­
cy Daszyński 613, 2) dr. Mikołajski 62, 3) ks. 
Poniński 5. Rozstrzelonych 2o.

W P o d g ó r z u  m i e ś c i e  i p o w i e c i e  o- 
r a z  S k a w i n i e  n a  10.260 u p r a w n i o n y c h  
g ła j& o w a lo  7.686. — Z t e g o  o t r z y m a l i :  
T; I g n a c y  D a s z y ń s l  i U. 1128. 2 j dr .  Mi -  
K o ł a j s k i  923, 3) k s. P o n i ń s k i  306. 

Głosów rozstrzelonych i unieważnionych 229. 
O s t a t e c z n y  r e z u l t a t  j e s t  n a s t ę n u -  

j ą o y :  Na 43 743 uprawnionych głosowało wy­
borców 28.699. Z tego Ignacy Daszyński otrzy­
mał 21.302 głosów, ks. Ponińsłi 3.059 głosów, 
dr. Mikołajski 3.445 głosów.

Posłem wybrany Ignacy Deszyński.

L w ó w  z  o k r ę g i e m .
W m i e ś c i e  L w o w i e  na 29.128 uprawnio- 

nyeh głosowało ogółem 14.960 wyborców, abso­
lutna większość 7.481. Otrzymali: Socyalista 
Jan  Kozakiewicz 9.435, Kdmund Mochnacki 
kandydat komitetu centralnego 3.235, Ernest 
Breiter radykał 1.812, reszta rozstrzelona.

W  okręgach sąflowybh L w ó w - S z e z e r z e c -  
W i n n i k i  wiadomy dotąd rezaltat z 13 miej­
scowości. Na 9.046 głosujących Kozakiewicz o 
trzymał 3.295, Mochnacki 2.213, Breiter 1.740.

W ynik dotychczas nie wiadomy, wybór K o 
z a k i e w i c z a  prawie pewny.

3 .  W a d o w i c e - B i a ł a - C h r z a n ó w - Ż y ­
w i e c - W i e l i c z k a -  M j ś l e n l c e .

N a 918 uprawnionych w całym okręgu, gło­
sowało 883; aW ilntna większość 442. Otrzymali: 
Jan  Kubik (Stojałowczyk) 551, Franciszek Za­

jączek  lłj9, Wojciech Małocha (ludowiec) 108, 
I I ,  dr. Alfons Małdziński 28, 

i u Wybrany
posłem Jan Kub

I , \ o w  > - S ą r z - L i i n a u u w
T  argr- <« rybó w -O  orl iee.

Przy pierwszym wyborze na 879 uprawnio­
nych głosowało 807: absolutna większość 404. 
Otrzymali: Stanisław Potoczek (poseł sejmowy) 
883, Józef Znamirowski (kandydat kom. centr.) 
291, Leon Misiołek (socyalista' 114, rozetrze 
lone 19. Ponieważ nikt nie otrzym ał absolutnej 
większości, przystąpiono do ściślejszego wyboru 
między Stanisławem Potoczkiem a Józefem Zna- 
ruirew skina. Otrzymali: Potoczek 341 głosów, 
Znamirowski 364, zwolennicy Misiołka (w licz­
bie 146i wstrzymali się od głosowania. Posłem 
wybrany J6u f  Znamirowski.
5. Tav*wów>lkrzeNko-ltoehiila>91ieloe>

P ilzno .
Na 9 6 uprawnionych w całym okręgu glo 

Suwało 891; absolutna większość 446. Otrzy 
mali: ks. dr. Adam Kopyeiński (rządowiec) 404, 
dr. Franciszek Winkowski (ludowiec) 427 glo 
■ów. Ponieważ n ik t nie otrzymał absolutnej 
większości głosów, zarządzono wybór ściślejszy 
•■■‘ędzy ks. Kopycińskim i drem Winkowskim. 
Otrzymali: Franciszek W inkowski 412, ks. Adam 
Kopyeiński 380 głosów. W ybrany posłem dr. 
Franciszek Winkowski.
6. Ilzeszśw . Ropczyce - Strzyżów. K o l-

busrow a-Tarnubrzeg-K isko.
Na t>60 uprawnionych w całym okręgu, gło 

sowało 852; absolutna większość 427. Otrzymali: 
ks. Karol Fischer -'rządowiec) 355, Józef Ty- 
burczy 174, ks. Jan  Nehrebecki 133, Jan Mącz­
ka, starszy (ludowiec) 124, reszta rozstrzelona.

Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej większo­
ści, zarządzono wybór ściślejszy między hz. F i­
scherem i Tyburczym.

Przy ściślejszym wyborze głosowało ważnie 
663; absolutna większość 332; otrzymali: ks. 
Karol Fischer 367, Józef Tyburczy 391; na ks. 
Nehrebeckiego oddano 101 nieważnych głosów. 
W ybrany posłem ks. Karol Fischer.

7. Sauok-K rosuo-Jasło-B rzozów -
Dobroniil-Tisko-Stare-M iasito.

Na 1.023 uprawnionych w całym okręgu, 
głosowało 832: absolutna większość 417. Otrzy­
mali: Stanisław Wysocki (kand. kom. central.) 
3b7, Jan Stąpiński (ludowiec) 286, Julian Kra- 
suoselski (Rusin) 148, rozstrzelonych 11. Ponie­
waż nie otrzymał nikt absolutnej większości, 
zarządzono ściślejszy w jbór między Wysockim 
i Stapińskim. Przy ściślejszym wyborze głoso­
wało 705; absolutna większość 383. Otrzymali: 
Stanisław Wysocki 426, Jan  Stapiński 'i39. — 
Wybrany został posłem Stanisław WySocki.

.S. J a r o s ł a w  - l . a i i e u t - ś  i e s z a u ó w -  
J a w o r ó w > (>  r ó j e k .

Na S91 uprawnionych w całym okręgu, gło­
sowało 871; absolutna większość 436. Otrzy­
mali: ks. Leon Pastor (kand. kom. centr.) 349, 
Kornel Żelaszkicwicz i socyalista) 314, Józef 
Hospod (ludowiec) 20. Ponieważ nikt nie otrzy­
mał absolutnej większości głosów, zarządzono 
ściślejszy wybór między ks. Pastorem, a Zela- 
szkiewiczem Przy ściślejszym wyborze głoso­
wało 746, z tych 2 nieważnie; absolutna więk­
szość 373. Otrzymali: ks. Leon Pastor 391, 
Kornel Żelaszkiewiez 353. W ybrany został po­
słem ks. Leon Pastor.

9. Przem yŃI-lIośeiska-K iidk i- 
Sam bor-Drohobycz.

Na 921 uprawnionych w całym okręgu, gło­
sowało 826; absolutna większość 414. Otrzy­
mali: dr. Witold Lewicki (kand. kom. centr.) 
506, dr. Iwan Franko (radykał ruski) 317, — 
reszta rozstrzelona. W ybrany został pusieill dr. 
Witołd Lewicki.
1 0 . Stryj *- T a r k a -  Ż y d a e z ó w -  B obrk a

D o l iu a  K alasz.
Na 918 uprawnionych w całym okręgu gło­

sowało 882; absolutna większość 442. Otrzyma­
li: Kazimierz Rojowski (kandydat komitetu cen 
tialnego) 477, dr. Andronik Mogilnicki (Rusin) 
402. W ybrany został posłem Kazimierz. R o j o 
s k i.
11. Bro<l y -K am  ionka-Żółtli iew -R aw a-

feokal.
Na 987 uprawnionych w całym okręgu, gło­

sowało 941; absolutna większość 471. Otrzy­
mali: W ładysław Gniewosz (kandydat kom. cen- 
tralu.) 522, dr. Michał Olejuik (radykał ruskij 
402 gł., reszta rozstrzelone. W ybrany został po­
słem Władysław Gniewosz.
12. Tarnopol - Zbaraż - Złoczów - Prze  

iny&lany-Brzeżany.
Na 981 uprawnionych w całym okręgu gło 

sowało 888, absuintna większość 445. Otrzy­
mali: Henryk Weiser (kand. kom. centr.) 484, 
ks. Aleksander Mirunowicz 402 gł.; rozauraak 
ne 2. W ybrany został posem H w »jV U W eer.
1 8 .  B t a a ł s b w ś w  -  k ł u h a t f * -  P o d h a j c e '  

Buczaez-Tlantaez.
Na 919 uprawnionych w wjiyrrj okręgu gło­

sowało 926; absolutna większość 464, Otrzy 
mali: Józef Bogdanowicz (kand. kom. centra' - 
469, Józef Huryk 456, Julian Romańczuk 1. — 
W ybrany posłem Józef Bogdanowicz.
14. Borszezów-Zaleszczyki-Czortkói? '

H uslatyu -T rem bow la-Skalat.
Na 1007 uprawnionych, w całym okręgu g*0' 

sowało 961; absolutna większość 482. Otrzv»*a- 
Ti: Lucyan Krynicki ( kand. kom. cent.) " G  
dr. Roman Jarosiewicz (ruski radykał) 475, 
rozstrzelone 39. — Ponieważ nikt nie otrzymał 
absolutnej większości głosów, zarządzono wybór 
ściślejszy, który się dziś odbywa.
15. Kołom y ja  - Nadworna - Bohorodezany-Kossów-Sniatyn-HorodenlŁa.

Na 997 uprawnionych głosowało 977, a s< 
lutna większość 489. Otrzymali: ks. Jan  Gro- 
belski 533, dr. Teofil Okuniewski 436. Wybra- 
ny został posłem ks. Jan Grobelski.

Do chwili, w której to piszemy, wynik wy­
borów przedstawia się, jak następuje: W 15-tu 
okręgach wyborczych z kuryi piątej obrano 9 
kandydatów komitetu centralnego (Bogdanowicz, 
ks. Fischer, Gniewosz, Lewicki, ks. Pastor, Ro­
jowski, Weiser, Wysocki, Znamirowski), 1 so- 
cyalistę (Daszyński), 1 kandydata stronnictwa 
ludowego (dr. Winkowski), 1 Stojałowszczyka 
(Kubik) i I umiarkowanego Rusina (ks. Gro­
belski). Ostateczny wynik wyborow we Lwowie 

niosą nam praw dopodobnie

Krętą i posła rosyjskiegu w Atenach. Rozporzą­
dzenia te odpowiadają postawie Rosyi, która 
w zupełnej zgodzie z N i e m c a m i  i A u s t r o  
W ę g r a m i  postanowiła wprowadzić w czyn 
środki Przymusowe, które mają się rozpocząć 
blokadą pokojową, według wzoru blokady 
z roku 1886. — Włochy stoją po stronie 
wspomnianych trzech mocarstw. Gabinet francu­
ski byłby gotów złączyć się z niemi, lecz musi 
się na razie liczyć z możliwością, iż przez gło 
sowanie Izby mógłby być wyparty ze swego sta 
nowiska. Tylko Anglia waha się i usiłuje prze­
ciągnąć rokowania.

Ostateczny wynik porozumienia mocarstw bę 
dzie zależeć od przebiegu dyskusyi na ponie- 
działkowem posiedzeniu Izby francuskiej. Jeżeli 
minister spraw zagranicznych H a n o t a u x  u 
padnie, Francja wycofa się z koncertu europej­
skiego, a za Eią Anglia, która czeka tylko na 
sposobność zajęcia odosobnionego stanowiska. 
W takim  i^zie zachowałyby się także Włochy 
neutralnie, a Rosya, Niemcy i Austro-Węgry 
nie odważyłyby się na własną odpowiedzialność 
przedsięwziąć akeyi na Wschodzie.

Z sytuacyi tej korzysta tylko Grecya, która 
z całą energią fcZyDi przygotowania do wojny, 
stosując się do woli wszystkich Helenów, żyją­
cych bądź W królestwie, bądź pod panowaniem 
tureckiem- Entuzyazm Greków potęguje się 
z dniem każdym a wyrazem jego jest nap ij w 
pieniędzy Prywatnych, składanych na ołtarzu 
ojczyzny. 1 Jaszcza  wśród ludności ateńskiej za­
pał patryotyczny nie ma granic, i najwięcej 
daje się wę znaki zamieszkałym taiu Niemcom. 
Bo też niePawiść przeciwko nim przybrała 
w całem krńlestwie tak wielkie rozmiary, że 
c?łe rodziny niemieckie wynoszą się czemprę- 
dzej z kraj®, aby uniknąć ewentualności z d a l­
szego tam Pobytu. Wszyscy Grecy okazują o- 
twarcie swą Wzgardę dla Ńiemców, szykanując 
ich na każdym kroku.

B iura  Korespondencyjnego.
B e r 1 i 18 marca. Locidanze/ger ogłaslK roz­

mowę z gackim  następcą tronu, ks K o n s t a n ­
t y n e m -  Książę m;aj się wyrazić, iż dz.iwi się, 
że właśnie Niemcy objęły kierownictwo mo­
carstw przeciw Grecyi, ponieważ nie mają in­
teresów na Wschodzie.

P a r y ż '  12 marca Na wczoiajszem posie­
dzeniu Izby zwrócił prezydent B r i s s o n uwa­
gę, iż Izba Wyznaczyła jen dzień na dyskusyę 
nad interpeUcyą dotyczącą sprawy kreteńskiej.

Minister Spraw zewnętrznych. H a n o t a u x ,  
oświadczył *4 "dpowiedź Grecyi na notę mo­
carstw wywołała ożywioną wymianę zdań mię­
dzy rozma1 teai gabinetami i domagał się od­
roczenia dyskugyi do poniedziałku.

M i l l e r a n d  wyraża nadzieję, iż Izba nie 
stanie W Poniedziałek przed faktem dokonanym. 
Następnie °órwzono dyskusyę nad interpelacyą 
do poniedziałku.

A t eny> 12 marca. Na K r e c i e  w z m a g a
s i ę  g ł ó d .

K a n e a .  12 marca. Telegram Agencyi H a­
nusa). Tnrcy, których uwolniono w K a n d a n o  
i przyw ieziono tutaj, żadają, aby ich odstawiono 
4  > S m y r n y, albowiem są przekonani, że me 
będr już mogli powrócić du pruwiuey) S t  
l i n o .

At e n y _  12 marca. Liga narodowa wysłała 
do dzienniLów jnaw sy m a n i f e s t ,  w którym 
oświadcza mniej więcej, co następuje :

Naród jest gotów do wszelkich ofiar, aby 
przyjść w pomoc okrutnie uciśnionym braciom. 
Ulga ma nadzieję, iż ani cały u z b r o j o n y  
naród nie da się skazać na bezczynność, ani 
też jego przywódcy nie będą popierać usiłowań 
tych, którzy chcą pokoju, aby zabezpieczyć so­
bie osiągnięcie samolubnych celów. Opór plato- 
niczny nie tworzy programu narodowego, od 
którego, jak ma nadzieję liga, nie uchylają się 
także ci, którzy kierują losami Grecyi.

A t e n y ,  12 marca. Tutejszy dzienmk Hestia 
krytykuje w bardzo ostry sposób odpowiedź 
rządu greckiegu, uważając jej ton za zbyt u- 
Przejmy. Żądanie odwołania wojsk z Kretj ró- 
^n a  się żądaniu wycofania załogi z Aten. Wy­
strzał żołnierza greckiego może wywołać wojnę 
całego świata.

B u k a r e s z t ,  J 2 marca. Konsulaty greckie 
w Rumunii wezwały wszystkich Greków, zdol- 
nych do noszenia broni urodzonych w latach 
1866 do IN' 3 włącznie, aby stawili się do woj­
aka. Dotąd udało się z Rumunii do Grecyi 3000 
rekrutów i ochotników-

Przegląd polityczny.
f r a k ó w ,

w e ł P n ę t r z n c j
12 marca.

p o l i t y k i

Linc, 12 marca. W kuryi powszechnej av\- 
brany zostai dr. .Alfred U h e n  li u c h  (katolicka 
p a rtia  ludowa) 3S5 glosami na 4 i5 oddanych 
głosów. Socyalny demokrata A. W eiguny otrzy­
mał 105 głosów.

Weis, 12 marca. Przy wczorajszycli wyborach 
otrzymał D o b l h a m m e r  (katolicka partya lu­
dowa) z 506 oddanych ważnych głosów 444, 

Ertl (partya przemysłowa) 42, Heiden- 
thaler (chrześcijańsko socyalny ) 5 , a Sch lister 
(socyalay demokrata) 4 głosy. 11 głosów roz­
strzelonych W ybrany Doblhammer.

Steysr, 12 marca. Oddano 505 ważnych g ło­
sów. Kandydat katolickiej partyi ludowej, dr.
I ;<i|ril<l K e r r . .
Socyalny demokrata beer 
Prass I gl°s.

wybrany został 430 glosami
trzym ał 64, Eder 10,

Kwestya kreteńska.
Najważniejszą dotychczas wiadomość o posta­

wie mocarstw zawiera wczerajszy tolcgiam pa- 
rysi i Koln. Ztg, z którego wynika, iż postępo­
wanie Rosji zaostrzyło się znacznie. Gdy m ini­
strowi Mn r a w i e w o w i  udało się pokonać 
wpływ rodziny króla greckiego na dworze pe- 
tersburkim, car wydał bardzo ostre rozporzą­
dzenia du komendanta eskadry rosyjskiej pod

Na widowni 
f r a n c u s k i e j  zarysoWr ^  nowa, nader 
■•■Hieyjttm „prawa, zdo»D®_°dgrzebać wspomnie­
nia Panamy i dać po*-"" do zawzję.
tycli walk parlamentarnych. Oto według zgo­
dnych doniesień dzienni ow paryskich, znany 
agent barona Reinacba, siedzący obecnie w wię 
zieniu A r t o n złożył zeznania w wysokim sto­
pniu kompromitujące znaczną ljczj,ę członków 
parl imentu i przedsłftW1 , Idziem u śledczemu 
dowody tak obeiążające' .ze niebawem ma być 
wdrożone d o c h o d z e ń  ie ś l e d c z e  p r z e ­
c i w k o  p r z e s z ł o  ż i z y d z i e g t u  w y b i ­
t n y m  c z ł o n k o m  P a.r . . ^ ę n t u .  Chudzi tu 
przeważnie o osobistości jnż niejednokrotnie po­
dejrzewane o sprzsdajność, ale w kilku w ypa­
dkach opinia publiczna ma by^ prZygq^0Waną 
pa niespodzianki, gdyż z zeznań Artona okazu- 
je się podobno, że kilka wybitnych osobistości 
politycznych, dotychczas meskompromitowanych 
1 na pozór nieskazitelnie czystych , maczało rę­
ce w brudach panainskich.

■Arton, jak  wiadomo, był w przekupstwach 
panamskich narzędziem barona Reinacha i za­
rządu towarzystwa yanamshiego; on też, według 
powszeclinej opind, ma najdokładniejsze wiodo- 
mości o tajemnicach panamskich i posiada do- 
k ładną ]i8(ę wszystkich przekupionych przez 
Towarzystwo panamskic deputowanych i sena­
torów. Jeżeli więc prawdą je s t,  że zdecydował 
się wyjawić ukrywane dotychczas tajemnice, to 
zrobi to wielką sensaiyę i może wywrzeć nie­
mały wpływ na bieg polityki wewnętrznej, da­
jąc socjalistom i radykałom straszną broń prze­
ciwko stronnictwu ojiortunistycznemu.

Radykali i socyaliści starają się usposobić 
opinię publiczną we Francyi ja k  najkorzystniej 
dla Grecyi i używają tej broni agitacyjnej nie 
tylko przeciwko gabinetowi M e l i n e ’a, ale tak­
że przeciwko rusofilskiej polityce Francyi. Pod 
tym względem godne są uwagi wywody znane­
go przywódcy radykałów  C l ć m e n c e a u ,  któ­
ry omawiając w Echo de Paris sprawę kreteń 
ską, gwałtownie zaczepia przymierze francusko 
rosyjskie. „Co osiągnęła Francya — pyta Cle 
menceau — za poniesione dla Rosyi ofiary finan 
sowe i polityczne ? Wic le komplementów, odzna­
czeń orderowych i nic więcej.

Rosya więc oświadcza m m , że car Aleksan­
der nie może obiecywać nam Alzacyi i Lota­
ryngii tak samo jak cesarz niemiecki nie może 
obiecywać Włochom Nicei i Sabaudji. Jeżeli 
przymieize z Rosyą ma nas zabezpieczać tylko 
na wypadek zaczepki ze strony Niemiec, to 
zaprawdę było ono tylko prologiem do przy­
mierza z Niemcami i lepiej było oszczędzić so­
bie kosztów maklerskich. Kwestyę Metzu i Stras­
burga odroczyć na czus nieokreślony po to, że­
by Rosyi dać Konstantynopol : oto rezultat o 
siągnięty i dla takiego rezultatu musimy teraz 
występować przeciwko Grecyi i Kreteńczykom, 
dążącym do odzyskania wolności !“

Z  Niemiec.
Frris. Zły  pisze, źc admirał llollniann podał 

się do dymisyi, lecz z innych powodów, aniżeli 
to przedstawiono w prasie, przemawiającej za 
pomnożeniem Hoty. Sekretarz stanu br. Posa 
dowsky i kanclerz byli podobno niemałe zdzi­
wieni, kiedy admirał Hollmann, powróciwszy 
z Wilhelmsbafen w piątek, kazał rozdać w ko 
misyi budżetowej swój dokument, zapowiadają­
cy nowe żądania znacznie zwiększone, bez po­
przedniego porozumienia się ż jednym i dru­
gim. Rozprawy w komisyi budżetowej dnia te­
go spowodowały p. Hollmanna do podania się 
do dymisyi, której cesarz nie przyjął. Kancle­
rzowi i sekretarzowi stanu nie pozostałe przeto 
nic nuego- jeśli nie chcieli sami podać się do 
dymisyi, jak poprzeć stanowisko admirała Holi 
manna. Stąd też poebudzi oświadczenie ostatnie­
go z nieb na wczorajszem posiedzeniu komisyi, 
iż nie pozostałby Da swern stanowisku, gdyby 
nie był pewnym zaufania kanclerza.

Przywódcy socjalistyczni Auer, Bebel i inni, 
oskarżeni o przekroczenie ustawy o towarzy­
stwach, wskutek rozwiązania centralnego zarzą­
du frakcyi socyalistycznej, stawali w tych dniach 
po raz diugi przed Izbą karna. Pierwszy wy 
rok, skazujący ich na karę pieniężną, skasował 
był sąd Rzeszy w I 'psku. Sąd wydal tym ra 
zem wyrok uwalniający wszystkich oskarżonych 
i zniósł rozwiązanie Zarządu trakcyi, a koszta 
procesu nałożył kasie państwowej.

Z To w. „Szkoły ludowej.
Od listopada 1896 r. do lutego b. r. zsrząd 

główDy odbył cztery pusiedzenia, na których oprócz 
załatwienia bieżących spraw zarządu i Kół prowin 
syoBałnych, główną uwagę zwrćeił na B u k o w i ­
nę  i na przedwstępne czynności, zmierzające do 
budowy szkół] jiolakiej w Bi a ł y .

Po wznowieniu stosunków z bukowińskiem Ko 
ł»ui pań w ^zsrniowcach, przydzielono mu jako 
okięg ta łą  Bu»oWinę z wyłączeniem Suczawy i 
Seretn, gdzie już zuajdują się od kilku lat Koła 
nasze. W cek skuteczniejszego poparcia i opieki 
nad Polonię bukowińską Zarząd główny zezwolił 
Kołn obracać wszystkie zebiaue fundusze na zało 
ienie bursy dla młodzieżj polskiej szkół wydziało­
wych i ludowych w Czemiowcach. Zadaniem bursy 
będzie nietylko dać przytułek młodzieży polskiej, 
ale pielęgn°wać IW k  i uczucia narodowe.

Kołu w S u c z a w i e  wyrażono uznanie za gor 
liwą i wytrwałą pracę około nanki języka pol­
skiego, a uznając wielką frekwencyę dziatwy, po- 
stanowiono przyjąć drugi0g0 nauczyciela do nauki
języka polskiego, przeznacZając nr jego wynagro 
dzenie 100 złr. rocznie. Oprócz tego uchwalono w 
r. b. ponieść nadwyćkę Wyaath.ów za naukę języka 
polskiego, której Koło miejscowe z własnych fun­
duszów pokryć nie może.

Kołu w S e r e c i e ,  również na Bukowinie, wy­
asygnowano 100 złr. na nadetatową naukę języka 
polskiego. _

szkoły polskiej w B i a ł y ,  raz nie za­
twierdzono przez magistrat, p0 przerobieniu pono­
wnie przesłane zostały do zatwierdzenia. K o ł o  
p a ń  w K r a k o w i e  złożyło do rąk Zarządu głó­
wnego kwotę 8725 złr. 51 ct>) zebraną na rzecz 
izknły polskiej w Biały. Zarząd główny wyraził 
podziękowanie Kołu za niestrudzoną i wydatną jego 
pracę. Na ten saiu cel złożył p. Erazm Jerzma­
nowski 2500 złr., oraz 500 złr . na cele oiwiaty 
na kresach.

Szkoła nasza w I I o ł o s k o w i e ,  miejscu rodziu- 
nem Franciszka Karpińskiego, po zorganizowaniu 
oddaną, została na użytek publiczny. Nauka z ję ­
zykiem wykładowym polskim rozpoczęła się dnia 
1 lutego r. b. Nauczycielką w szkole mianowaną 
została p. Jadwiga Dąbrowicka. Rada szkolna ze­
zwoliła tymczasowo na otwarcie w szkole naszej 
w Ł u k o w c n  W i s z n i e w s k i m ,  nadetatowej 
klasy z językiem wykładowym polskim, później 
szkoła otrzyma osobną organizacyę, jako szkoła 
polska. Do Rady szkolnej krajowej Zarząd główny 
wniósł podanie o zorganizowanie szkoły polskiej w 
S c h o d n i e  y, którą wybudowali swoim kosztem 
państwo Odizywolscy. Oprócz tego przyjęto do 
wiadomości, że Koło w Nowym Sączu przystępuje 
do budowy szkoły w Ja n  u a z o we j ,  Koło pań 
w Stanisławowie posiada już wystarczającą kwotę 
na budowę szkoły polskiej w J e z i o r k u ,  a Koło 
pań w Stryju przystępuje do budowy szkoły w
C h r o m  o h o r b 1 e.

Ze względn na brak funduszów, Zarząd główny 
w rokn bieżącym nie może podjąć zamierzonej Pier- 
wotnie budowy szkoły w M a j d a n i e ,  
zakupi przez swego delegata grunt P°ó budowę 
szkoły.

W czasie wyżej wymienionym Zarżą główny 
przesłał książki dla dziatwy szkolnej w U l i c k u -  
S e r e d k i e w i c z ,  oraz książki i przybory szkol- 
ne dla dziatwy w M i ę k i i s z u - S t a r y m  (p0w. 
j a r o s ła w s k i )  na ręce ks.  Bikowskiego, proboszcza 
w L a s z k a c h .  Dla zasilenia czyt'l»i, istniejącej przy 
Kole w N o w y m - T a r g U f  Przesłano książek za 
25 złr.; do czytelni w L e s z n  ej  (na §[ą8ku) za 
20 z łr ;  do czytelni Pr ,y szkole w T o m a s z o w

c . c h  za 10 z łr ,  oraz zaprenamerowano dla wło­
ścian polskich na Ś p i ż u  25 egzemplarzy „Pol­
skiego Luduu.

W poczet członków założycieli z jednorazową 
wkładką 100 złr. przystąpili pp. Eustachy Chro- 
nowski i Antoni Górnisiewicz, członek Zarządu głó- 
wnego.

Ja*o członkowie dożywotni z jednorazową wkład­
ką 20 zł r> opisali s ię : p. Wanas Górnisiewiczó- 
wna, Kasyno narodowe we Lwowie i p. Erazm 
Świerczewski.

Członków zwyczajnych przyjęto 227, których 
przedstawiły Koła: w Jordanowie, Kałnezu, Koło 
III w Krakowie, No^ym Targa, Przemyślu, .Sano- 
k u , Tuchowie, ^wirrzyńcu i Żywcu, oprócz tego 
zgłosił s ę na członka zwyczajnego p. Edward Graj- 
nert z Rzymu.

Otrzymuj amy pismo następujące z prośbą o umie 
szczenią:

„Czesi składają Co roku nie w podatkach rządo­
wych, lecz w dobrowolnych ofiarach 200 do 300 
tysięcy złr. na oświatę ludu; my powinniśmy co 
roku na oświatę Indu naszego milion przynajmniej 
irłożyć. Cząsteczką tej kwoty, ua podniesienie oświa­
ty naszego społeczeństwa potrzebnej, niech będą 
moje 4 złp., które składam na Tow. „Szkoły lu­
dowej Warszawianin.

K R O N I K A .
I r a k t w ,  12 maret..

Posiedzenie Rady miejskiej dla dalszych obrad 
nad budżetem gminy m. Krakowa odbędzie się ju ­
tr® w -tfbotę o godz. 5 po południu.

Przebieg aktu wyborów w okręgu krakow­
skim w ogóle uważać można za spokojny. Wobec 
wielkiej stosnnkowo liczby biorących odział w gło­
sowaniu, po r^z pierwszy u nas n* tak olbizymie 
urządzonem rozmiary, ani w miastach Krakowie i 
Podgórzu, ani w powiecie, gdziekolw iek  odbywały 
się wybory, spokój nie został naruszony w sposób, 
któryby się domagał gwałtownego uśmierzenia, lub 
budził obawy o bezpieczeństwo osób.

Na ogłófeenie wyniku wyburów wieczorem ocze­
kiwały przeć gmachem starostwa w rynku tłumy 
robotników-wyborców. Pomimo, iż rezultat wyboru 
nie był dokładnie -wiadomy, brakowało bowiem do 
ogólnego obliczenia relacyj jeszcze z kilkn komi- 
syj wyborczych, delegat p. Laskowaki widząe z już 
otrzymanych sprawozdań niewątpliwe zwycięstwo 
p. Daszyńskiego, polecił ogłosić, iż został on wy­
brany, Wiadomość przyjął tłum, z kilkntic .c ty­
sięcy ludzi złożony, okrzykami, poczem ze śpiewem 
„Czerwonego sztandaru” podążył z rynku w ulicę 
Grodzką, przed magiairat. Tłnmny ten pochód po­
wstrzymał ruch powozów, nigdzie jednał nie przy­
szło do zatargów z policją, która., w zn-cznej ze­
brana liczbie, asystowała tylko pochodowi. Woze- 
ś e z zarządzenia władz zamknięte były podrzę­
dne szynki tak w mieście, jak i we wsiano okoli­
cznych. Około godziny 10 wieczorna zapanowała 
leż znpełua cisza, zwykła i powszednia w powa­
żnych murach naszego grodu.

Ze sfer sądowniczych piszą do n u . Jak wia­
domo, w dnia 1 styeznia 1898 r. wprowadzoną zo­
staje w życie nowa procedura ustna; procedura ta 
wymaga znacznego pomnożenia sił sądowych, 00 
nastąpi już we wrześnin 1897 r.; do tego ozasu 
muszą wszyscy auskultanei, którzy obcą zostać 
adjuuktami. pozdawać egzamina sędziowskie.

Czas jest już bardzo icrótki, bo egzamina zda­
wać trzeb* najdalej w sierpniu b. r., jednak przy 
dzisiejszej praiy trudno będzie temu podołać, bo 
nie dość, że w sądzie jest się zajętym od godz. 9 
do 12, a nawet dłużej, zaś po połnćniu od 4 do 
6, często do 7, to jeszcze do tego dwa razy w ty­
dzień odbywają się wykłady procedury nowej od 
6 d<> 7 '^  wieczorem, a w niedzielę od godz. 4 do 
6 wieczorem procesy próbne.

Kiedy jrobec tego zajęcia znaleśJ czas do nan­
ki? Trudno, pracując e v ,  dzieó w sposób bardzo 
natężający umysł, poźnioj jeszcze być wstanie przy­
gotowywać się do egzaminu.

Byłoby vobec tego wskazane m, by świetne pre- 
zydyum zezwoliło auskultantom, mającym wkrótce 
zdawać egzamin, odbywać swoje urzędowanie je­
dnym ciągiem. Stałoby się to wiclkienr dobrodziej­
stwem dl? nab uczący-,h s ię , gdybyśmy mogli po 
południu zasiąść do nauki i kilka godzia spokujnie 
pracować. I dia sądu wynikłaby z tego korzyść, 
gdyż pracując jednym ciąęien. wJąeej można uro­
bić, po południu bowiem bardzo mało się pracuje, 
gdyż czas od 4 do 6 1 ®ybko przejdzie i nie mo­
żna się zabierać do większej i spokojnej pracy.

W Podgórzu nrządz* miejscowy „Sokół1 w nie­
dzielę Bm. w sali własnej przedstawienie
a m a to rs k ie  na pokrycie k isztów budowy swego 
gmachu^ Program obejmuje • Dwa wielce zabawne 
monologi z repertoarn Fiszera, oraz krotcohwilę 
Ruszkowskiego „W Szczawnicy1* i komedyę La- 
bichea „ L is t  rekomendowany”.

Wiadomości z dyecezyi tarnowskiej. Zamiano­
wani : ks. dr Tomasz Włoch profesorem, dogmaty­
ki w seminaryum dnebownem; ks. Antoni Latkow­
ski , proboszcz w Krościenku, wicedziekanem ; ks. 
Adolf Albin, proboszcz w Szciawuicy, notarjrnszem 
dekanatu łąckiego. Przeniesieni. ks. Piotr Kapali: 
z Kolbuszowej administratora do Korzennej; 
ks. Michał Leżoń ę Gtchowa do Gręboszowa; ks. 
Józef Sikora * G4cia Solnego do Szczucina.

Konknrs rozpisany na opróżnione probostwo w 
Korzennej do 6 b. m.; na posadę katechety przy 
5 klaso' ej “ kole w Mielcu do 20 b. m.

Konfls â*Ł RIOWy kandydack a] Donoszą nam 
telegr*^cznie ze Lwowa , że pruknratorya państwa 
skonfiskowała odbitkę mowy kandydackiej dra Le 
^akowskiego. Inkryminowane m*ja być ustępy pa- 
tryotyczne.

Krwawe zajścia. Już po zamknięciu wczoraj­
szego nnmeru otrzymaliśmy następujący telegram:

D a w i d ó w ,  11 marca. W czasie wyborów 
chłopi zamordowali komisarza wyborczego, miej­
scowego dzierżawcę P o p i e l a .  Żandarmerya zmu­
szona była użyć broni, skntkiem Czego zginęło 
dwóch włościan.

2 Warszawy. Praw. Wiesłn. donosi o zatwier­
dzeniu ustawy Towarzystwa rosyjsko belgijskiego 
wyrobów metalowych w Warszawie, z kapitałem 
miliona franków.

W sprawie pomnika Mickiewicza w Warsza­
wie. Warszawska Gazeta Polska pisze: Poruszona 
niedawno myśl postawienia w Warszawie pomnika 
dla Adama Mickiewicza, celem uczczenia setnej ro 
cznicy jego urodzin, w y w o ła ła  żywe zainteresowa-
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nie. Z różnych stron też napływają projekty, do­
tyczące wyboru odpowiedniego miejsca, sposobu 
wykonania i wielkuści samego pomnika. Stanowczy 
krok na drodze urzeczywistnienia projektu uczynił 
Henryk Sienkiewicz. Znakomity powieściopisarz w 
tych dniach zaprosił do siebie grono wybitniejszych 
osób dla wspólnej narady nad kwestyą godnego 
uczczenia jubileuszu. Projekt postawienia pomnika 
zyskał ogólne uznanie między uczestnikami zebra­
nia, zadecydowano też wybrać grono ludzi, którzy- 
by się postarali uzyskać zezwolenie władzy, a na 
stępnie zajęli się zorganizowaniem odpowiedniego 
komitetu, któryby się podjął wprowadzenia w czyn 
pięknej myśl . Do rozpatrzenia więc przyszłego ko 
iditetu składać trzeba wszystkie nowe projekty, 
sprawy pomnika dotyczące, celem uniknięcia możli­
wych nieporozumień i powikłań, T yn sposobi m 
myśl o postawieniu pomnika dla wielkiego poety, 
pozostająca dotychczas w mglistych formach nie 
zdecydowanyrlf, a często sprzecznych pomysłów, 
dzii ki inicjatywie Henryka Sienkiewicza na grunt 
piawdziwie realny wstępować zaczyna.

Kto wie czy Warszawa nie będzie szczęśliwszą 
od Krakowa i czy nie uprzedzi nas w w ystawieniu 
pomnika wieszczowi. To wszakże jest pewnem, iż 
przez lat 25 sprawą tą zajmować się nie będzie.

LudnOÓć Kalisza. Według przybliżonych danych, 
wiadomo z ostatniego powszechnego spisu ludności, 
iż Kalisz posiada 20.000 mieszkańców, zaś lat te- 
mn piętnaście miasto miało 24.000 mieszkańców. 
Wynika z tego, iż lndność szybko się zmniejsza i 
wielu m ieszkańców , nie znajdując dla siebie odpo­
wiedniego pola działalności, przenosi się do innych 
miejsc.

Prześladowanie żydów na Ukrainie. Ze Szpoły 
(miasteczko w pow. zwinogródzkim, gub. kijowskiej) 
otrzymały Pełersb. Wiedom. następującą korespon- 
dencyę: „Piszę pod świeżem wstrząsającem wraże­
niem p-zebytyoh prze? nas dzisiaj strasznych chwil: 
dnia 2 m ara  o godzinie 3 po południa, olbrzymi 
tłum włościan wtargnął do naszego miasteczka i 
rozbił magazyny, domy i składy towarów, wyłą 
eznie należące do żydów. Mnóstwo bigatycli maga 
zyaów, drobnych sklepów, oraz setki domów spu 
stoszonych w ciągu jakichś czterech godzin przez 
tłum, działający z jakąś siłą żywiołową, niszczący 
W8Z3 stko, co się znalazło na jego drodze. Szpoła, 
miasteczko, słynące ze swojego kwitnącego handlu 
i względnego porządku, przedstawia teraz widok 
miasta, spustoszonego przez nieprzyjaciela. Okna i 
drzwi w domach powybijane, meble i różne domo­
we sprzęty poniszczone, obok magazynów leżą gó 
ry towarów, do których naturalnie ciągną całe ko­
rowody bab i dzieci, ażeby zabrać do siebie di 
domu „żydowskoje dobrou. Za powód do pogromu 
posłużyła swada włośc'an na z żydem kowalem, 
która zamieniła się wkrótce w bójkę, a zakońozy 
ła w tak fatalny dla Szpoły sposób.u

Długotrwały 8en Dzienniki rosyjskie opisnją 
wypadek istotnie.zagadk >Wy : W Woroneżu córka
kontrolo** kolei południowo zachodnich, 21- f  ma 
Witwińska, od dwóch lat zapada peryody^zmc 
szczególny stan snn długotrwałego. Obecnie u. p. 
Witwińska śpi już od dnia 14 września, t .j .  blisko 
od pól roku.

Przyrost ludności w wiolkich miastach. K i e ­

rownik bi ira statystycznego miejskiego wWieduiu, 
dr. Seolaczek, ogłosił nadzwyczaj ciekawą pracę 
p. t. „O przyroście ludności w wielkich miastach 
w XJJŁ stuleciu i jego przyczynach". Z pomiędzy 
36 miast, które wyszczególnia statystyka, siedm 
posiada więcej niż milion mieszkańców. Są to: 
Londyn, Paryż, Wiedeń, Berlin, Newy Jork, Fila­
delfia i Chicago. W szeregu tym uporządkowane 
są miasta według rocznego przyro.t 1 mieszkańców. 
I pik: W Londynie wzrasta lndność o 3-77 prc. 
rocznie, w Paryżu o 3.81, w Wiedniu 0 5-03, w 
Berlinie o 9 08, w Nowym Jorku o 26-72, w Fi 
ladelfii o 27-U , w Chicago o 490-1® prc. roeznie. 
Ze statystyki tej wida.L że Chicagu wzrasia w sze 
iegn 36 miast n i świecie o największą ilość mie 
szkaóców rocznie. Po Chicago i Lie Brookly 11 z 
375-65 prc. przyrostu rocznego, Filadelfia, Nowy 
Jork, Lultimore (17-09 prc.). Wszystkie inne mia­
sta wykazują przyrost ludności już tylko poniżej 
18 prc. rocznie; najmniejszy przyrost widzimy w 
Amaterdamie (1*69 p re ), Neapoln (0.78 prc.), Du 
blinie 0-48 prc.), Bombayu (0 02). W ciągu osta 
tnich 90 l«t podwoiła się liczba ludności: w Am 
■terJamie, B.rmingh*m, Brnkseli, Manchester i w 
Rzymie , p >troiła się : w Kopenhadze i Marsylii; 
4- krotny przyrost lndnofci wj kazują miasta: Lon­
dyn, Lyon. Paryż, Petersburg i Praga; 5 krotny: 
Wrocław, Drezno, Hamburg, Kolonia i Wiedeń; 
6 krotnj : Leeds, Lherpool, Warszawa; 7 krotny: 
Glasgow i Sheffield ; 8 krotuy : Monachium ; 9 kro 
ta y : Berlin, Budapeszt i Lipsk ; 10-krotny : Balti 
■rere; 25 krotny: Nowy Jork i Filadelfia; 245 
r«zy Wzruała lndnuśó w Chicago, 339 razy w Broo 
klynie. Ludność Dublina zmalała a ostatnich 40 
latach x 2(31.700 na. 245.001.

Pełne interesu są także t j  fry, wykazuj** sto 
sanek ludności miasta jakiegoś do ogólmy 
odpowiedniego kra.n. W zaludnieniu A au .T,  m±

ry  Grecy pomięszali z budowlą '(te jże  nazwy pod 
Gnofos. P ierw otny jednak L abiryn t nie b y ł dziełem 
rąk ludzkich, lecz mnóstwem gro t skalnych. Za 
czasów wędrówek doryjskich, K re ta  została zdobyta 
przez Doryjczyków, którzy się tu osiedlili. Słynni 
Sfakioci zachowali do dziś dnia wiele obyczajów 
i wyrnzów dory jsk ich ; jeszcze w wieku zeszłym 
wykonywali taniec ze strzałam i i Inkami „P yrrh i 
chiau, tak samo ja k  za Czasów Minosa. \Y sturoży 
tności K reta stanow iła państew ko odrębne, żadnemu 
mocarstwu niepodległe. Zawojowali ją  dopiero llzy 
mianie. Przy podziale rzymskiego imperium, K reta 
dostała się Bizaucyi i tw orzyła odrębną pro w incyę; 
podczas napadów saraceńskicl* poznała po raz p itrw - 
szy potęgę mahometan, której z czasem m iała się 
stać pastw ą. Po wojnach krzyżowycU, W enecyanie 
zagarnęli tę wyspę i przez pól wieku dzierżyli j 
w swem w ładaniu. Nazwali ją  Kandyą (prawdopo­
dobnie od miejscowości arabskiej Rbabel Kandah). 
Po trzyletniej wojnie (1667— 09) zdobyta została 
przez Turków . Czość miejscowej ludności zbisurma- 
niła się, tak  jak  w Bośni, Albanii, B ułgaryi i t. d. 
Zbrojne zatargi, powtarzające się tak często w ciągu 
bieżącego stulecia, toczą się pomiędzy ludźmi tego 
samego pochodzenia, lecz innej ty 'ko  religii, a za­
tem : nie między Grekam i i Turkam i, jak  się nie 
raz słyszy,' lecz między jednoplemiencami chrześci­
janami i muzułmanami. Kreteńczycy różnią się je ­
dnak nietylko pod wzgledem re lig ii: mieszkańcy 
gór są weseli, zdrowi i silni, przedstawiają czysty 
typ g re c k i; mieszkańcy równin, przeciwnie, są dro­
bni, wątli, trapieni febrą, nędzą i wojną. Ziemia, 
bajecznie urodzaina, skutkiem braku uprawy, zale­
dwie wyżywić ich może.

Zapowiedź końca świata. Profesor Forster, dy­
rek to r obserwatoryum fizycznego w B e rlin ie , wy. 
drukow ał w Przewodniku cesarsko-uicmieclmn ar 
tyk  i ł ,  zaprzeczający rozpowszechnionej w ieści, ja ­
koby koniec świata miał nastąpić w r 1899 Pod_ 
stawą tego błędnego mniemania je s t ten fakt rze 
czywisty, źe w r. 189 w istopadzie ziemia bę­
dzie przechodzili przez s erę drobnych asteroidów, 
jak się to już p r z y tk a ło  w latach 1866, 1833 i 
1799. Zjawisk0 t0 Jed“ ak nie grozi żadnem niebez 
pieczeństwem. Wprawdzie w obrębie a8teroidów 
może się znąjdowa ometa, j ak to było w roku 
1866. K o m eta  ta w rzeczy gamej przecięła drogę 
ziemi, ale d°P1®r° w dwa miesiące później, P  Jest 
w styczniu r. , gdy ziemia znajdowała Ju^
0 k ilka. mibonow kilometrów od .unktn owego 
przecięcia. r - °99  ten punkt zetknięcia będzie 
się znajdował jeszcze dalej, a nawet, gdyby kom e­
ta  zetknęła się z zjemiaj tQ rezultat bj,łb /  mało 
znaczący. Go najwyżej, ‘Bpotk an :e to wywołałoby 
gilna burzę czyli cyklon, co zresztą co roku się 
p rz jtran a . N ajbliZ3za przyszłość nie zagraża zatem
z ,e m .  ż a d n ą  k a t ! J 8 t r o f ą

Spostrzeżenie profesora. Pewien stary profe 
sor języ a greckiego, przypatrując się przfz okno 
os a nim manifestae.yom studentów paryskich na 
rzecz Grecy i j tak  sobie m yślał w duchu:

~  10 rzecz dziwna, jak  oni sympatyzują z Gre- 
Cj p< za egzaminami.

Ze s t o wa rz y sz eń .
== Walne zebranie Stowarzyszenia byłych u- 

czoieer szkoły polskiej w Paryżu odbyło się 7 
lutego pod prz«wi»dnictwem W ł. Piotruszyńskiego. 
Stowarzyszenie liczy około -350 członków czynnych
1 honorowych. W początku bieżącego roku taki 
był s4an różnych «:as: Kasa Stowarzyszenia, której 
głównym celem jest niesienie pomocy członkom 
Stowarzyszeuij., fundusz żelazny wynosi 18,394 fr. 
70 ct.; dochód iof ny 3.282 fr. 63 ct.; rozchód 
Z8Ś 802 fr. 9 et. Kasa 8ąko, p0Dkiej, której lo- 
ebody *  używane na założenie stypendyów dla
synów 1 wna w emigrantów, wychowanych w tej
że sz k o le : fundusz żelazny wynosi 29.020 tr. 16 
c t ;  dochód roczny 1.3 12 fr 2g c t . rozChód zaś
998 fr- 94 , K asa pomocy dla u c z n ió w , wyeho 
dzących 0 y i  uczących się r z e m i o s ł :  fuu .usz
zeU w y n o s i  609 fr . ; Jochód 628 fr. 47 ct.

Stowarzyszenie byłych uczlIów szkoły polskiej 
wyd»jc co miesiąc przegląd pod nazw ą: Bulletin  
palono^  ̂ 1 er<*ire, seientifique et artistiijuc, m ają­
cy ns celu‘ rozpowszechnienie między cudzoziemca- 
mi ruc1"1 4erackiego i naukowego w Polsce, oraz 
w ażniej-yc Wypadków, tyczących się naszego 
kr*ju ff^ lj^ c ra ta  roczna 6 fr., adres adm inistra 
tor*. ; M- Rudnicki, 61 rue Bonrsault,
Faris)- usz żelazny kasy Bulleiinu  wynosi
^  2 481 f ° Cb°d roczny 2 .516 fr. 16 ct.; rozchód 
za  ̂ • 1 f ' ct. K asa pomocy naukowej dla
młodzie y pol„kjej^ kształcącej się w wyższych 
szkolne1 ranCuskich : fundusz żelazny wynosi 26.689 
f r -4 . ^ g ^ C d roczny: 1639 fr. 67 ct.; rozchód 

60 ct. Stowarzyszenie skapitalizowało 
już razem ° M 0 73 fr. W  r. 1896 dochody wy- 
n09iły  razem 9 3?9 fr  2 c t . rozcbody zaś 9.700
ff- ,U C.‘ . °bkowie zarządu na r. 1897  mianowa 
ni byli ■ r - Ju iiU8Z Jasiewicz, se k re ta rz ; Stanisław 
Karwows 1, kasyer; H enryk Babiński, Kazimierz
Dobrzycki, W8cław (jgsztowtt, Jan Wacław Gasz- 
towtt, dr. Wł, kg  ̂ górecki, Jan Karwowski, Piotr 
Monwaewsk'.

gularnie zsuniętych fałdach w arstw  osadowych — 
cała zresztą na południe położona część półwyspu, 
zostającego pod panowaniem tureckiem , ma wybi­
tną cechę gór r  Mowycli. Spąg całego obszaru sta­
nowią łupki starokrystaliczne, mianowicie gnajs, łu ­
pek lyf^czi 1 owy, clilorytowy i fillit. Strop w szyst­
kich grzbiet w g rskich stanowią olbrzymie masy 
szczelinowego wapienia, stanowiącego tak  znaczny 
zbiornik »° y, ze w najbardzipj suche lata obfite 
źródła wj stal czają zupełnie na użyźnienie pól.

W fillity ^  r ,l0 n p  Sa olbrzymie masy serpenty­
nu, zawierającego r u jy  cliromowe, w wapieniu i 
łupkach znaj ują się szczeliny, wypełnione rudam i 
żelaznemi, anym onow em i. mangauowemi i t. d. 
Liczne dys o acye, t. j, n n e ugkoków, wzdłuż 
których pc*>ue po acie skorupy ziemskiej zapadły 
się w gl^h, a . 10 są charakterystyczne dla gór 
masowych, przecinają albańskie i macedońskie B ał 
kany w rozmai ye 1 kierunkach, tak  n. p. dolina 
rzeki Wardarn w okolicy Leskiib je s t typową szcze­
liną Jyclokacyjną. ZsjtnUj acęni je st odkrycie osa­
dów słodKO-wo nego jeziora, które niegdyś podczas
mioceńskiej formacyi p o k r y w ^ znaczna cześć B ał­
kańskiego półwyspu. _ - -

Dr. Jdl,an ie. z^ Iedzki mówił o współczesności 
mamuta * cz 1 ,era PaleoIitycznym , skonstato­
wanej niewątpliwie p rzez bai, To]Ja na wyspa^A
nowosyberyj®.,c 1 P* z> ujściu Jany i przez KuiiM* 
ciowa w °h°lłCy Tomska.

g f ® *tr*«kenU  m o tco ro lc fi® * * ®
(podług ob8l rwatoryum kr k.). 

Kraków, 12 marca.

C iśn ien ie  powietrza 
(*?6d d. 7
Temp** nora

w stopniach Oelaiuszą 
RleruJck i moc wiatr „ 
(0 oissa. 10 burza-)
W ilgotność w «g],,7na

(w odsetkach)
Stan

0 pog., 10 sup pochm.

n -mTot?? . zarom a^z? n ' u członków Tow.
Biblioteki nedjkA w  Uaiw Jggiell., odbytem dnis 6
lowTai 2 ? *  " ^ D i :  bibliotekarzem J. Sędzie- 
nikiem r  ^  bibliotekarza J. Frąezkiewicz, skarb-
tc n  u  okład wydziału weszli :
t a d S n  D- H « J  I try c h ą ^ k i P Dit

Z.*4rskl e  ^ r lik l *> «•
’ Ł Głuszkiewicz i S. Gą-iorowski

R#P«' tefcr teatru k r » ^ * WeBt
W s o b o t ę  13

sze, w r. 1840 m iał Wiedeń udziału 37 4 i  prc >
188() r 31 ‘ 1A prc., w 1890 r. 51 27.

"  Ogółem 'stw ierdza d ,  Sedlaczek, ż c ^ ą a t a  c o , . ,  
bardziej wzrastają w u no ^  Austryi zwięa . zy.
bai .z,ej liczba gmin 1 ® (1843— 1890) liczba
ła  się w ostatnich o0 latacu v .  na
gmin, liczących 10— 20 tysięcy u “ 2 0 qq9 z 7 
6 8 . Liczba miast, liczących ponad - 
przeszło na 3 2 ;  w Niemczech wynosiła 
miejska w 1890 r. 4 7 prc.; w e  Francy 1 ^
caęść ogółu mieszkańców stanowi ludno .
(34-76 p r c ) ;  udział ludności miejskiej w °SÓ1“ 
zaludnieniu Stanów Zjednoczonych, wynosił w 
roku 3-35 prc., w 1890 r. 29-20 prc.

Dżuma W Ind.ach. W edług sprawozdań urzędo 
Wych zaszło od czasu wybuchu zarazy w B o m  ba- 
j  u 9023 wypadków choroby ’ 7546 wypadków 
śmierci. Ogólna liczba wypadków śmierci w Bom 
baju wynosiła w ostatnim tygodniu 1326 wobec 
1484 wypadków w poprzednim tygodniu. W ca 
łym  okręgu zaszło do 3 b. m. 14.856 wypadków 
choroby i 12.204 wypadków śmierci.

Kreta i jej mieszkańcy- W edle Juliusza Brauna, 
najstarożytniejsi osiedleńcy na Krecie byli nie gre­
ckiego, lecz semickiego pochodzenia, a mianowicie 
Filistynam i, którzy przywędrowa tu  z Chauaan
Główną ich siedzibą była “d®! 1 ■ °^ć zwana K«P . „ —  —
bor, leżąca na zachodnim krańcu północnego wy- ski sprawę ze swy° badab geologicznych na poł-
brzeża. Inne zastępy Fihstynów  osiedliły się w do- wyspie Bałkańskim- ̂  wyjątkieiI1 Balkanu właści
Rnach i na połndnie od góry My, miejsca urodzę- w« *0, ciągnącego 81« od rzeki Timok, aż do orzy-
nia Zeusa założyły miasto L anssa, później Gorty- lądka Emin Buruu, nad m0r zem c zarnem, a okazu-
nR zwane. T u wznosił się właściwy Labirynt, k tó - |jąceg o  w znaczuej części typ gdl, pasmowych o re

Dział ekonomiczny.
ministerstwo rolnictw a ogłasza- 
Ministerstwo rolnictw a, p r ^ a a c  pokryć 

trzebowame ogierów stadnych, jakie się okaże 
dla stacyl ogierów rządow ych po npływie tego­
rocznego peryodu stanow ienia —  » ile ®ożno'
ści przez zakupno ogierów, pochodzących z p ry ­
w atnego chowu krajow ego, zaprasza wszystkich 
hodowców i w łaścicieli koni, aby nąjpdżniej 
do końca kw ietn ia b ie ią cego ’rokn zgłosili p i­
semnie do m inisterstw a rolnictw a ogiery, jak ie  
m ają na sprzedaż. W nicsione zgłoszenia będą 
udzielone komendzie Zakładu ogierów rządo 
wych w Drohowyżu, celem zanotowania zgło­
szonych ogierów.

Ewentualne zakupno zgłostonych ogierów bę­
dzie uskutecznione w ciągu jesieni, na podsta­
wie osobnego upow ażnienia ininii iterstwa rolni­
ctwa przez kom endę zakładu ogierów rządo­
wych, v. porozum ieniu z komitetem doradczym  
dis ,,Pray  ̂ ^chowu koni w Guiicyi, pow ołanym  
do w spółdziałan ia w  sprawach krajow ego cho­
wu kom , a to w sposób d o tf  hczasowy, w mia
lą Pt  w y - 1 .rozP0rządzaluj-ch środków  pienię­
żnych. W niesione zg ł08ze:lia ogierów do zaku- 
pna na ogiery stadne, nie ograniczają wł aści 
cielą w prawie innego rozporządzenia temi 0- 
gieram i w czasie pośredniW, tak  samo jak  z 
drugiej strony przy jęcie przez m inisterstw o rol­
nictwa zgłoszenia, ni e wkiada n a m inisterstw o 
obowiązku zaau p n a  zgłoszonych ogierow  naw et 
w tym razie, jeże li ogiery zupełn ie  odpo­
wiednie.

Każde zgłoszenie ogierów ma zaw ierać ich 
pochodzenie, miarę (wysokość), m aść w iek ' i 
cenę, dalej miejscowość, w której ^ g ą  w  0. 
bejrzane. Pochodzenie ogieróv , tak  ze st rony 
ojca, jak  i m atki, należy legalnie W ykazać. Co 
do wieku zgłoszonych ogierów, zauw aża  8ię w y­
raźnie, że ty lko  tak ie  ogiery będą m ogły b ' ć 
oglądane, ew entualnie zakupione, k tó re  w cza­
sie ich zgłoszenia, jeż^i 8ą Pocb°dzeuia  sz la­
chetnego (dcm G cstiłtss(ffi!e ay 9 e"*retid), ukoń­
czyły w łaśnie trzeci rok, J® e 1 zaś są k rw i zi­
m nej, drugi rok życia. Zgł°8zenia tak ich  ogie­
rów, k tóre nie doszły je»zCZe do w ieku, wyżej 
oznaczonego, nie będą ^ 01°ne.

Z g ł o s z e n i a  o g i e r ó w > które będą wnim 
sione do m i n i s t e r s t w 8 rolnictwa dopiero 
po upływie wyżej oznac*°neg° te™ :  b^0^ 
mogły być uwz; iędnione ^°Plcr0 ^  drugim rzę^ 
dzie, m ianow icie  tylko o fr  .» °4 l4Ĉ Y fcapotrzc- 
bowanie ogierów co do ro4iatu i liczby nic mo 
gły być pokryte przez zal-uPno ogierów, wcze 
śnie zgłoszonych.

LWÓW, 1 ~  marca. W ynik ściślejszych wybo­
rów między drem Romanem J a r o s i e w i -  
c z e m  a Krynickim Lucyanem w okręgu b o r -  
s z c z o w s k i u i  dotąd (godziua 5 po poł.) nie­
wiadomy.

Lwów, 12 marca. Dopiero dzisiaj nadeszły 
tutaj bliższe szczegóły krwawych zajść pr*y 
wczorajszych wyborach w Dawidowie. P o p i e l ,  
miejseuwy dzierżawca, funkeyonował jako czło­
nek komisyi wyborczej. Gdy unieważnił głos 
pewnego  ̂urlopnika, odmawiając mu prawa do 
glosowania, powstała niesłychana wrzawa wśród 
włościan, k t ó r z y  w g r o ź n e j  p o s t a w i e  
w t a r g n ę l i  d o  s a l i  w y b o r c z e j .

C z ł o n k o w i  e k o m i s y i  w y b o r c z e j  ra- 
t o w a l i  s i ę  u c i e c z k ą  p r z e z  o k n o .  Po­
piel, za którym włościanie puścili się w pogoń, 
s c h u w a l  s i ę  do  c h l e w i k  a. Tutaj jednak
dopadli go włościanie.

1‘opiel wyciągnął rewolwer, który miał przy 
sobie, i broniąc się, z a s t r z e l i ł  j e d n e g o  
z w ł o ś c i a n .  Wtedy włościanie w uniesieniu 
zatłukli go kołami.

Żandarmerya rzuciła się na ratunek i poło­
żyła trupem jednego z napastników. Ze Lwowa 
wysłano też wczoraj huzarów, którzy zastali już 
spofcój w Dawidowie. Huzarzy dotąd nie wró­
cili.

(Dawidów leży w okręgu sądu powiatowego 
w Winuikach i liczy 1545 mieszkańców. Przyp.
red.)

Tarnopol, 12 marca. Podczas wyborów wczo­
rajszych w Zbarażu p o w s t a ł y  g r o ź n e  e k s ­
c e s y .

Uwięziono medyka Jozafata Sz m i g i e r  a, 
kontr - kandydata br. Pinińskiegc z czwartej 
kuryi.

Wiedeń, 12 marca. N . Fr. Presse rozpamiętywa 
dziś w artyku le  wstępnym krwawe w ypadki, ja ióe 
w ydarzy ły  się wczoraj w Dawidowie pod Lwowem

°negdaj w Czerniejowie ped Stanisławowem. Au- 
to r potępia sposób przeprowadzania w Galicyi w y­
borów, a nawiązując do znanych pżjcmówień Le- 
wakowskiego i Romańczuka w parlamencie i posła 
Hojki w Sejmie —  tw ierdzi, że wypadki w Dawi­
dowie i Czerniejow ie, bez względu na t o , komu 
w,11ę przypisać wypadnie, w ołają o pomstę dc Bo 
ga. A rty k u ł kończy się następnjącemi słow y: 

nPokaże s ię , ie  ci tak  rozumni zazwyczaj Pola- 
cy P 08tępują bardzo nierozsądni } , gdy są d zą , iż 

a nn się utrzym ać Ind w u!cinowIęctwie i utrzy 
mać s ta ry  system , zasłaniaj a c się soli a  inością Ko­
ła  polskiego, Który jedynie szlachcie przyznaje po 
htycżną dojrzałość".

(Telegramy biura KoreepoRdencyja*!*).
Wiedeń, 12 marca. Przy dzisiejszych wybo­

rach do Rady państwa z knryi powszechnej w y­
brano posłami: w Bożen, D i p a u 1 i e g  o (kato­
lickie stronnictwo ludowe) 466 głosami z 470; 
w Cylei, C i c k  e 1 a (klerykał słowieńskiego) 
484 glosami z 646; w Trydencie, G u e t t F e g o  
(klerykała) 559 głosami z 628.

Wiedeń, 12 marca. Wczoraj przed południem 
odbyła się konfereneya przedstawicieli austrya 
ckiego i węgierskiego ministerstwa skarbu z ko­
mitetem Banku austro-węgierskiego. Przewodni 
czył minister B i l i ń s k i .  Na konferencyi stw ier­
dzono formalne zakończenie rokowań, albowiem 
istnieje jbascse jadyny p « J u  
mianowania wyższych urzędników, iw m "  *•» 
generalnego sekretarza Banku. W sprewie tej 
zaznaczą rządy swe stanowisko w nocie do

"u “ V  ~ 7  i3  m arca • Wesół® kobiety z W i-id 
goru , kome-ly* w • n w> Szekspira (po 
raz pierwszy). u aziacn

w n i e d z i e i ,  u  . WeBołe kobiety  z
W indsoru ,  komedya W. Szekspira
po raz drugi).

I j i t t o l c i  l a i ł n t ,  lite rac łie  1

—  z  ToW. Pr 2yrudn ików  Na posiedzeniu Tn 
warzystwa przyrodników Kopcrnikf we Lwowie, 
odbytem dnia 9 b. m., Zc|awaj, d,, Emil Dumkow-

ezył chrześcijanom kretyńskim pokojowych odezw 
admirałów europejskich. Okoliczność, że nie u- 
vTiadomiono powstańców o zamiarze mocarstw, 
dotyczącym nadania Krecie autonomii, dowodzi 
również mala fides ze strony Grecyi. Zacnodzi 
obawa, iż rząd grecki na wypadek, gdy mocar­
stwa zezwoliłyby rzeczywiście na plebiscyt, ode­
grałby podobną fałszywą rolę.

Korespondent dziennika Le Journal w Tr i -  
k a l a donosi, iż skoncentrowano tam 20.000 
żołnierza. Nadto przyby’a na granicę liczna ar- 
tylerya nieregularna.

Paryż, 12 marca. We dług wiadomości Tentpm 
panuje wciąż jesz.cze w porcie P ii r c f  g gorącz­
kowa czynność. Liczne parowce wraz z woj­
skiem 1 materyałem wojennym odpływa do Te s- 
salii. Stan efektywny armii greckiej prafcnosi 
60.000 żołnierza, r-skadra torjiedowa jiowróciła 
na wody greckie. Mimo tego sądzi tutaj wielu, 
że kwestya kreteńska du się załatwić w drodze 
jiokojowcj.

Bruksela,  12 marca. Dwudziestu dziewięciu 
członków Izby, w przeważnej części so-yaliśei, r a ­
dykał, i chrześcijańsko sneyalni wysłali wczoraj do 
rządn greckiego adres, w yrażający syropatyę.

Ateny, 12 marca. Dowódca powstańców pod 
Herakleion, K a r  a k o s ,  przesłał komendantowi 
pancernika włoskiego protest przeciw akcyi flot, 
jako stronniczej na korzyść mizulm»nów Ró 
wnocześnie zawiadomił go, iż przypuści atak do 
fortu Herakleion.

Kursa talagr. di glaNzla wiatfiliskli) I M s k l a j

Wiedeń, dnia 12 marca 1897.
Kurt w wr’-

a u tr .
złr. ct.

roo 90
100 9 0
122 55
Aoo 40
121 90

99 —
945 —

857 60
119 85

58 70
11 74

9 53V«
45

5 66 l

Targ wiedeński. (Targo^lca St. Marx) Dnia 
11 b. m. dostarczono 4289 ^  806 żywych
świń, 1565 świń bitych, / bitych owiec i 
•!:i50 jagniąt. Płacono za lH*0| i ram żyWyCh cieląt 
pierwszej jakości po 88 r4; d0 44 ct., przednich 
P? 46 ct. do 54 ct.; św'»ek P° _̂4 ct. do 42 ct., 
bitych ciężkich świń <*• d° 54 ct., prosiąt 
pierwszej jakości od 43 1 ■*. o 52 ct., a bitych 
owiec od 24 ct. do 36 Ja g°ięta  płacono po 
4 złr. do 11 złr. za par *̂

fdogramy „Nowej Reformy
(Telegramy wł**4-* ,,N. fieformy")

Lwów, 12 m arca. D ok ładne  cy fry  z w yborów  
w czor ijszy ch  w  piątej k u ry i o k ręg u  lw ow skiego 
do tej Cb w ili n je  gą je szcze  u s ta lo n e  z powodu 
k rw aw y ch  w ypadków  w D a w i d o w i e ,  gdzie 
p rze p a d ły  a k ta  w yborcze.

Mimo to ogłoszono, z e  w y b r a n y  z o s t a ł  
Jan K o z a k i e w i c z  (socjalista).. N a 3 3 0  o 
głosujących otrzym ał K o z a k i e w i c z  15.120 
głosów, M o c h n a c k i  6.543, B r e i t e r  3.729 
głosów. R e s z t a  g ł o s ó w  r o z s t r z e l o n a .

Banku, poczem rada generalna Banku ma w y­
razić swe zdanie.

Paryż; 12 marna. W obec wiadomości z L o n ­
d y n u ,  jak o b y  królowę M a d a g a s k a r u  w y ­
gnano na w yspę R e u n : o n, oświadcza Agencya 
Banasa, iż minister kolon.j nie otrzym ał po­
twierdzenia tej wiadomości.

Paryż, 12 marca. Deputowany, adm irał V a l -  
l o n ,  umari w czoraj.

Londyn, 12,-go marca. Biuro Reutera donosi 
z M o n t e v i d e o  pod datą 10 b. m.: Między 
wojskiem rządu uruguayskiego a powstańcami 
w głębi rzeczypospolitej przyszło do utarczki, 
z której 'zekomo puwstańcy wyszli zwycięsko.

Bern. 12 marca, llada związkowa rozpoczęła 
wczoraj obrady nad piojektem, dotyczącym wy- 
kupna kolei żelaznych.

Zurych, 12 marca. Wczorajsza dwugodzinna 
konfereneya między komitetem centralnym słu 
żby kolejowej, a komisyą płatniczą kolei pół­
nocnej, pod przewodnictwem prezydenta rządu 
L o c h  e r  a. nie doprowadziła do żadnego skut­
ku. B e z r o b o c i e  na całej sieci kolei pólno- 
enej wybuchło prawdopodobnie już wczorajssej 
nocy. Po południu rozdawano odezwy do lndno 
ści i personalu. Wieczór odbyło się zgromadze­
nie, na którem udzielono personLlowi przepisów, 
jak się ma zachować.

Zurych, 12 marca, Zgrnmad/.er.ic slu/h- V.o 
lei północnej uchwaliło > t r e j k .  Posiedzenia 
i\ądu  trw ają bez przerwy. Wojsko słoi w po­
gotowiu.

Sofia, 12 marca. Wczoraj odbyło się zamknię­
cie sesyi sobrania ze zwj kłym ceremoniałem. 
Książę F e r d y n a n d  wy powiedział mowę tro­
nową.

Wenecya, 12 marci . Międzynarodowa konferen - 
cy» sanitarna, zwołana dla obmyślenia środków do 
walki z dżumą, ukończyła wczoraj wieczorem swo 
je  prace.

Manila, 12 marca. Pnlkownik S a l c e  do  na­
padł na powstańców, oszańcowanycb w Ban NL 
culas i wyparł ich po krwawej walce, w  której 
zginęło 100 powstańców i S żołnierzy; 30 
nierzy jest ranych .

Kwe&tya wschodnia-
Paryż, 12- marcu. Agccya Banasa donos1 z 

A t e u : Król Jerzy oświadczył wobec pewnego 
deputowanego, iż Europa jest mniej zaniepoko­
joną z powodu aneksyi Krety. 0,’ć c a teę°i ze 
Grecya okazała się żywotnym żywiołem na Morzu 
Sródziemuem. Przeprowadzona * nadzwyczajną 
szybkością mobilizacya floty wywołała zazdrość 
u mocarstw europejskich. Krm polecił, aby od­
wołano pancerniki „Hydra“ i „Admirał Miaulis", 
albowiem obawia się, żeby nie szukano powodu 
do wysadzenia w powietrze dwóch najpiękniej 
szych okrętów greckich.

Paryż, 12 marca. Kilka dzienników potępia 
surowo postępowanie adm irała greckiego, Re i -  
n e c k a ,  którją wbrew przyrzeczeniu, nie dorę-

Zjodnoeiony dłng w papierach 
/jeon  leajpy dług w srebrae . .
Aastryaeka renta słota . . . .
4 % aastryaeka renta (maroowa) .
4% węgienka renta słota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banka aastro węgieukiegv
Akeye kredytowe..........................
Londyn . . . . . . . . .
Banknoty banka niem. la  100 m. .
Ź0 n a r c k ......................................
30-frankówki za sstakę . . . .
Banknoty w łoskie...........................
Dakaty a a s try a e k ie ......................

Wladeń 12 marca. Rabie — . Cena naf 
ty —•— Spirytas gotowy 15-90 Żyto na 
wioanę 6 74. Pszenica nr. wiosnę 8 15. Owies 
na wiosnę 611 

RflOiań, 12 marca. 4 1  oblig. poł. krajów 
z 1891 f8  75, 4S  oblig. pot. krajów z isftf  
97-40; 4% g»lic- <knd. propinaeyjnego 97 40: 
4 % 1łaty banka k ajowogc <6 75 41/, % liaty
banka kraj. U 010;  5*  ̂ obligi banka krajowe 
go k)2 — 4 % liat. k rel. ziemsk 56-let. 97 50;

keye Karola Lndwika 2*6 56 Akeye kolei 
lwowsko-cłern. *Ź86— ; Losy 1 1854 ba 260 ałr 
1 5 2 — losy z 1860 na 500 złr. 143 5® kray 
1 roka 1860 na 100 złr. 153 50, losy z r. 1864 
ia  100 ałr. 188 — ; akeye zakłada kred. dla 
kandla i przemysł* 358 — ; akeye galie. banka 
kip. na złr. 390*— ; Lftuderbank na SOO "i 1 **̂~~~ ~“*mrpufi »irrŁ" óoc

Berlin , 12 marca. Godzina 3 m init — j c  
poł. Aastryaekie kredyty 225 40 mrk. Ambr y* 
rk a  złota renta K 3 90 mrk. Aastryaeka srebrna 
renta 101 40 mrk. Węgierek* złota renta 103 50 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99*70 mrk 
łastryackie banknoty 170*20 mrk, Akcye kolei
Iw ow ko - ezern iow ieck ie j mrk. B t  b I e
116 40 mrk. 5% listy zastawne Króleatws Pol 
-kiego —'— mrk. 4% liiiy likw. firóleetwa Fol- 
•kiego —•— wr) .

Odpowiedzialny Redaktor i W ydawca

M i c h a ł  K o n o p i h s k i .

Rubryka „Nadezłaae1 alf pochodzi od Re 
dakcyi, która ta i iadee, •doow łaiilalaeśel ra 
clą alo przylatuje.

M A D E S Ł A K K .

szczególniej polecają l e k a r z e  przeciw 
k a t a r o w i  o » k r * « l i  u  d z i e c i ,
w zimie tak często występującemu.

Bierze się *r z y c z ę ś c i  s z c z a w y  
G i e s s b n t I e r a ' miesza się z j e d n i  
częścią igoracego mleka i tę  m io ta n in ę  
letnią daJe się do pici* 2216 19 19

aczei

E
„Ranę państwa, jej skład, zakres działania I

wybory1*, broszura, napisar* przez drs Lesława 
B o r o ń s k i e g o ,  wyszła z druku nakładem i dru­
kiem A. Koziańskiego w Krakowie. Cena 20 cen­
tów.

T reść: W stęp. Izba fumów. Skład Izby posel­
skiej. Zakres działania Rady państwa. Ważniejsze 
postanowienia regui .urinn obrad. Nietykalność po­
selska i dyety. Prawo wyboru i wybieralności. 
Przygotowania do wyborów. Komisye wyborcze. 
Głosowanie. Skrutynium.

Skład główny w księgarni Gebethnera i spółki.
Nabywać mfona we wszystkich księgarniach. Za­
mówienia * prowincyi przyjmuje także administra­
c ja  N . R 'form y.

T U T K I  C Y G A R E T O W E
prawdziwie h y g i e m c z n e ,  u  p e tw u rd z iła  W iedeńskie 1 ,  chemiczne s i e «  c rzeczea ien  z d. 27 k w ie t 1895 

poleca: P a h r j k n  tn te k  R u d o lfa  H e r l lc z k l  w  K r a k o w ie
* i ...................................................... —

18747221
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Celem obsadzenia posady in '  
g l r o b t o r a  p r z y  k r a j o w e j  
n i t o z e j  s z k o l e  r o l i i i c z e j  w  
B e r e ź n i e y  (poczta Stryj) ogła­
sza Dyrekcya szkoły konkurs z ter­
minem do wnoszenia podań do dnia 
20 marca 1897.

Do posady, która jest do objęcia 
z dniem 1 kwietnia 1897, przywi%" 
zana jest roczna płaca 600 z*r- 
wraz z wolnern mieszkaniem, s ^ a; 
d a jąc em  się z dwu pokoi, kuchni 
spiżarni i piwnicy.

Zadaniem instruktora szkoły jest 
nauczanie u c z n ió w  racyonalnego 
wykonywania robót gospodarskich 
praktycznie, jak niemniej nadzoro­
wanie uczniów w ogóle. Bliższe 
określenia obowiązków podaje in­
strukcja 545 i 2

O to posado ubiegać sio mogą 
kandydaci mający dłuższą, a naj­
mniej tr/yl ima pi akty ko gospodar­
ska i mogący sic wykazać dokładną 
i fachową znajomością czynności 
gospodarskich Pierwszeństwo mają 
kandydaci zaopatrzeni świadectwem 
z ukończenia jednej ze szkół ro' 
niczych. Podanie należycie udoku­
mentowane. z załączeniem dokła­
dnego życiorysu, należy wnieść na 
rrce podpisanej Dywkcyi do Wy 
sókiego Wydziału krajowego.

Z Dyrekcyl krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Boreżnicy (p. Stryj),

XVII. Porządkowe Zwyczajne

Z G R O M A D Z E N IE  OGOŁNE
C z ł o n k ó w

T o w a r z y s tw a  Z a l ic z k o w e g o  w  K r a lo w ie
.Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością11

odbędzie się
za rok 1896 w Niedzielę dnia 14 marca 1897 r. o goriz. 
3 popołudniu w lokalach biurowych Towarzystwa przy 

ul. Szewskiej pud L. 16,
o czem się strony interesow ane zawiadamia 

PORZĄDEK DZIENNV:
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór sekre­

tarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności 

bilansu za rok 18% ,
3 Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolu- 

toryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mającej 
4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kadencyi

ków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 181)0
Bilans i sprawozdanie za r, 1890 przejrzeć można w biuizo Towarzy­

stwa Zaliczkowego. 474 2 2
S ek re ta rz : Prezes

S t .  M a c ł i n i e w i c z .  D r .  ^ o p f f .

Najlepsze

Główny
ryacll w
składL

F .  G i a c o m e l F e g o

pierwsza wiedeńska mączka odżywcza dla dzieci.
w aptekach i drogue-

Do nabycia u 
M. O b f r l i i i id e .a ,  ipt., w D o lin ie ,  oraz 

L w o w ie . -  Cena małej puszki 45 centów, cena dużej puszki 80 centów.
A l t e  a ł .  i ł .  P e l d - A p o t h © K e , W i e d e ń ,  i . ,  S te f a  n s p l a t z  S- 

Codziennie 2 r ^ y  przesyłka pocztowa. 169 -6 52

ira

Uwagi godne!
Towary kolonialne południowe, pro 

dukta w ęgierskie: smalec, słoninę, wi­
na, śliwki i powidła (węgierskie i bo 
śniackie) wysyłam po cenach dziennych 
Cenniki hurtow ne wysyłam franko Zle­
cenia uskuteczniam natychmiast. Proszę 
o laskow ą pamięć. Pozostaję 
544 i (j z poważaniem

T o m a s z  G u r o w i c z  
IV., Bństya utcza 20 sz. (dom własny) 

B u a a p e s z t .

j  Ek s tra it orzectiowy
« do farbowania siwych włosów p

»

i 
*

l
I  
I

I
I

s
i
I

1

wynalazku J u l i a n  a I d z e f o w le z R ,
perfumiarza z Warszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo­
żna w przeciągu 10 minut ufarbowa; po­
siwiałe włosy na koloi c »  o m y ,  b r u -  

n a tn y, u a t y n  i b i n d .  . 
W -Krakowie u firm • W Fenz. Rem? i 

Friedrich. J łLiina, i T. Wyskida.
Cena flakonu 1 z ł r .  5 0  e t . ,  flabo 

niki próbne 6 0  c t .  276 6 12
Główny skład : 

w W irszawie, Nowo Senatorska, L. 2.

Drzewka owocowa
wysckopi>nne, konarami: Jabłonie, Gruszki, 
Czereśnie , śliwki po 50 ct., Wiśnie prawdziwe 
kompotowe, Śliwki, węgierki, Rajskie jabłka, 
Dereale, Morwy białe, czarne, Róże sybirskie i 
cukrowe do smarzenia, Wino jadalne , Orzechy 
włoskie i tureckie, Agrest oryginalny, bardzo 
wielki, po 60 ct., Agrest, Porzeczki wysokopien­
ne po 75 ct., Krzewiaste: Agrest po 25 e t , Po­
rzeczki białe, ezerwcHe, czarne, Maliny żółte po 
20 ct., Maiiny nieś ęczne, czerwone. 12 sztuk 1 
złr., Traakwwkl białe i czerwone, 100 szt. 3 złr., 
Poziomki miesięczne, 100 sztuk 2 złr., drzewka 
karłowe , Jabłonie . Groszki, śliwki, Czereśnie 
Wiśnie, Brzoskwinie , Morele, Nektaryny (Brug- 
nons), drzewka i krzewy ozdobne, Róże wysoko­
pienne i krzewiaste, Akacye kuliste, Głogi 7 Pe‘" 
nym kwiawm, Tnje, krzewy na żywopłoty. Szpa­
ragi 2—3 letnie, kwiaty zimotrwałe itp. wysyła 
za zaliczką E .  l Tk l a ó s k i  , Zarząd ogrodów 
Olsza-Dwór, poczta i sUeya Kraków. 485 2 7

Arbenz a brzytwy
z ostrzami do zmiany są s ły n n e -  
li i i*  d o b r e m !  b r i y t n a -
m l .  Jako znak niezawo- 
uuości, prawdziwości i naj-

gv poręczenia za jakość, znajduje się 
fabrykantan- ni- 

b e n z ,  J
nżywaniu jej nie daje _______
lenia, to sio ja wymienia jak u a Ą /ń i-y  
złi 2 80. Z ostrzami osobliwej jakości o 85 ot. 
uroisze. bo nabycia w aażdym większym handlu 
tego rodzaju. Prospektj z odpisem licznych do- 
browoinych świadectw za darmo i opłatnie.

l  handlu ś. p. Michała Karasia
wysprzedaje się

wina węgierskie i francuskie w beczkach,
oraz

koniaki i śliwowicę w gąsiorach
W* u a  ( n i ż s z y c h  c e n a c h ,  

w adomrść u S t .  R o ż n o w s k i e g o ,  ulica 
Pędzichów, L. 11, w Krakowie. 5 .5 2 3

N o w o ś ć !
R o l e t y  P ł ó c i e n n e

z p.ęknemi malowidłami, obrazami, krajobrazami, 
portretami, łatwo się zasuwające , od 3 złr. do 

5 złr. (Scnzaeyjne
R o l e t y  p ł ó o i © n n . e

łatwu się zasuwające, od złr. 1.20 do 4 złr.
R o l e t y  z  d r z e  tu ra

od 1 złr. 20 ct. do 6 złr.
laluzye we wszelkich kolorach

1 0  metr 2 złr. 50 ct. i 3 złr. 
Naprawy uskutecznia się spiesznie i tanio 
/5'ec-ema przyjmuje z grzeczności tinua 

i Friedrich. K ra k ó w , Rynek. 46

Józef Kdhler
Kraków, ul. Zwierzyniecka, L. 25,

o f ic y n y ,

fabryka rolet I zaluzyj.

Rein
2 0

całorocznych 

ekcyi abs
członkom.

r. 1 &94 i 2 człon

L . 2 0 ,
5 10 0

JA N  IHNATOW ICZ
w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,

poleca
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M y d ł o  b ę d ź w i n o n ^  — używa się go przeciw wyrzutem • pla­
mom naskórnyin; usuwa szorstkość skóry, a cerze nadaje czerst-
wość i aksam itną miękkość .................................................. • ■ • —.25

M y d ło  b o r a k s o w e ,  wpływa bardzo korzystnie na płeć, dokładnie 
oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działającym 
Środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom iia ł 'Va* 
rz y ; przeciw piegom i zgrubienia naskórka . . . . • • ■ —.25

M y d ło  k a m f o r o w e  — uśmierza swędzenie i pieczenie skory,
usuwa wyrzuty i czćrwoność nosa, twarzy i rąk . . • • — 25

M y d ło  k a m f o r o w o - s i a r k o w e  — usuwa czerwoność z twarzy
i nosa, opalenie słoneczne i piegi, kawałek —.30

M y d ło  k a r b o l o w e  — bardzo korzystnie jest myć niem ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, a to celem zabez-
pieczenia się od zakażenia, k a w a ł e k ................................. • ■ —.20

M y d ło  k a r b o k o w o - p i a s k o w e  dla pp. lekarzy i akuszerek do
mycia rąk, kawałek . . .  .............................................• — .20

M y d ło  k r e o l i n o w e  zawiera 5%  czystej kreoliny, z n a k o m i c i e  

oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, hszaje, świerzby, trądziki, pmc
odświeża i wydelikatnia, kawałek . .  • ""-35

M y d ło  s i a r k o w e  —  z wielkiem powodzeniem używa się go do
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze , • • ■'-.25

M y d ł o  s i a r b o w o ^ m o i o w e .  Mydło to składa się z 40°/0 smoły 
a 10% siarki, przeważnie używa się go przeciw świerzbowi, My- 
dło to okazało się jako najlepszy środek przy tej słabości, p rz e ­
wyższyło ono bowiem wszystkie nowo wynalezione, a t ik ko­
sztowne środki, kawałek .............................................................• • -35

M y d ło -  s i n o ł o w o - g l i c e r y n o w e  składa się z 35%  gliceryny i 10% 
smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednem  z najlepszych 
desinfekcyjno-hygienicznem mydłem toaleiowem. Jako zwykłe m y­
dło do użycia codziennego, jest przez swą desinfekcyjność : skórę 
zmiękczając0 własność znakom itym , ?raz wypróbowanym środ­
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to : 
piegów, plam wątrobianych, wągrów i t p,  kawałek . . . .  - . 3 0

M y d ł o  s m o ło w e  —  zawiera 40%  smoły (dziegciu), usuwa p ry ­
szcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg, łupież na
głowie, k a w a łe k ....................................................... ..................................— 30

M y d ło  g t o r a k s o w e ,  używa się go przy cierpieniach naskórnych,
a przeważnie przy św ierzbach, kawałek — -30

M y d ło  t y m o l o w e  — zawiera 5%  tytoniu — znakomicte oczy­
szcza skórę ze wszelkich wyrzutów, kawałek ■ • . . . .  — .50

Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę

kierownika filii Związku handlowego
z płacą roczną 1200— 1500 złr. i prawem  do remuneracyi, względnie tantyemy, 
której wysokość oznaczy się przy zawarciu kontraktu.

Od kandydatów wywagana jest kaucya p-zynajmniej vv wysokości jedno­
krotnej płacy rocznej, gruntowna znajom ość har j I u  kolon,alnego, buchalteryi 
i korespondencyi kupieckiej, tudzież języków polskiego i niemieckiego.

Posada nadana będzie prowizorycznie na rok je d e n , przy stabilizacyi 
może nastąpię podwyższenie płacy.

Podania,  zaopat rzone  w życiorys, odpisy świadectw i inne dowody k w a ­
lifikacyjne, należy wnosić do 3 1  m a r c a  b . r .  na  ręce

D y r e k c y i  Z w i ą z k u  h a n d l o w e g o  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  
519 2 3 w Krakowi.i, ulica Pijarska, L. 4.

z y * m u n t  F l * u . s s
KraLów, W iedeń, Berno, Praga, Lirów , Csemiowce

w Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, ul. św. Krzyża, 7.
Pierws/e nagrody, najwyż. uznania za dobrą robotę. Ił norowy krzyż w Brukseli 8 Melki<-h 
medali: Paryż. Bruksela, St. Gillus, Berno, Aussig, Ołomuniec. Wiedeń, Wenećya r

Berlin 1896 nagroda. ! J V a  m e z o n  T  Berlin 1896 nagroda.

w8paia*®i0 rodzaJu 1 damskie suknie farbuje s ię , czyści chemicznie i odnawia
01 bez prucia wraz z podszewką i watowaniem. Połysk z ubrań kamgarowych 

d  ) a , u.*Uwa się według własnego, chemicznego postępowania (patent), 
o ecam a oj Szanownej Publiczności moją, według najświeższych wymogów urządzoną :

Pralnię chemiczną (Nettoyage franęais)
o c h r o n ę  p r z e c i w  c h o r u b o i u  * a k » b i y n i

dla męskiej , damskiej i dziecięcej garderoby, ul rań uniformowych , wojskowych i urzę- 
d n i c z y d i , toalet spntierowych , mattryj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, 

parasolek, krawatek i lambrekinów.

& pecyalna fa rb ia rn ia  a re^M irt
do sukien jedwabncyli . kaszmirów, pluszy, aksamitów półwełnianyeh , bawefniCj^j,  

inanteryj i m:it<-ryi dekoracyjny •!] w najmodniejszych, n a jP p 37-yeb keloruch.
pas-

farbiarnia i czyszczenie piór strusich.
Miejsca zam ówię* w większych miastach.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  D L A  K R A K O W A  i O K O L I C Y  T Y L K O '

Hf ul. św. Krzyża, Mikołajska, 7c&0"J& 5B 
P ra ln ia  m aszynow a i p a ro w a .

Zamówienia z prowineyi wyk nuje punktualni* z,37 2 8

K r ł ix x x x x x x ix x x łx x x x x x x g x x x x x t

Dla mających chorobę płucną
Brehmera Zakład leczniczy

Ccoerfoersdorf n a  Ś ląsku .
Dyrektor lekarz p r o f .  D r .  M o b e r t ,  dawniej w Dorpacie. 359 3 9 
Znakomite skutki leczenia przy umiarkowanych kosztach, 
b o k l a d n j  c b  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  b e z p ł a t n i e  Z a r z ą d .

(ŚT

OJ

\ A / c 7 \ ł C f * \ ł którzy szanuja swe zdrow iew s zy s c y , chĉ  je utr̂ allói a je dnak
nie ch cąw yrzecs ięp rzy jem n cśc i zużywania 
kawy, do której przywykli Dodatek bowiem 
z kawy Kathre lnera n iweczy powszechnie znane, zw łaszcza przy 
stałem używaniu tak zdrowiu szkodliwe działanie kawy ziarnistej, 
nerwy rozstraja jącej
W ę 7 V Q r V  których zdrow ie w jak iko lw iek  sposób doznało 
* “  J  J* uszczerbku. M ianow icie dla tych, którzy doznają
lo leg llw cśc i nerwowych I żo łądkowych, okazała *ię nCzysta" 

kawa Kathreinera w niezliczonych razach najwyborniejszym , naj­
zdrowszym I najłatw iej strawnym n a p o j e m . * * * * * * ^ * * * * * * * * *  
Y A / e ^ w e ł b  jp .  kobiety I dzieci, gdyż dla ich delikatnego 

J  ustroju posilna kawa Kath re inera szczególnie
jest korzystną; to też ją dla je j m iłego, łagodnego smaku chętnie, 
a nawet po liedługim  ozasle z w ielkiem  ulubieniem pij? czystą 
lub zm ieszaną z kawą ziarnista.
\ A / C 7 V Q r V  c i> ^ r z y  chcą żyć oszczędnie, a jednak chcą m ieć 
* '  J  '  napój sm aczny, a zarazem zdrowy. Te  zalety jedynie

I wyłączn ie  w najwyższym stopniu znajduje każdy 
i każde podniebienie w Kathreinera kawie 
Jako dodatku do kawv ziarnistej lub w czystej.
K atw m ra  Kneippysła łava słpflova
kawę dom ową,  n a j c z y s t s i ym  naturalnym produktem w całych  
z ia rnach ,  z na j lepszego słodu wytworzoną ,  która d z i f L‘ 
Ka th re lnerow sk lem u  sposobow i  wyrab iania , p rzez n a j w y i s ze 
powagi wypróbowanemu,  we w szys tk ich  kra jach  zaprowadzonemu 
I za dobry  uznanemu, nab iera  ulub ionego smaku kawy zia rn iste j.  
K a th re in e ra  kawa ł ą c z y  w ię c  jed yn ie  I wy łączn ie  z mlłymsma- 
klem obcokra jow e j  kawy z iarn is tej zdrowotne ,  p rzez lekarzy 
uznane  I potw ierdzone za lety sw o jsk ie j  kawy s łodowej .  UW\a/v

Proszę:
znak

* /

Nlo ch c ą c  dać  si ę  w p row ad z ić  w błąd lub 
s k rz yw d z ić ,  trzeba przy kupowan iu  pBrfie 

u w a l a ć  na znag oohronny  tu obok od- ,»
bitych oryginalnych paczek  z nazwlaklem ^ \ a *nrQ iriSr.

Paczki tiez nszwiska „Kathreiner” si nieprawdziwe.

I

i

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a m edal e u a l f g !  otrzymał

e . w  n i b m o j o w s k i
> e- w y r ó b 157 20 0

znakomitych tutek nieklejonych.
Tabiem odznuezeniem żadna fs-bryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w  K r a k o w i e .  S u k i e n n i c e ,  S S  ,  oraz we wszystki-h handlach i trafikach

B ard*0 wielka ilośi 
Wosób polepszy*11 swoja zdrowie 

takowe utrzymUJe przez używ anie

'pigułek prze czyszczą j AC vch

D- CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­

miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zaStusować prawie we wszystkich chorobach chi o- 
nicznyełi jakoto ! liszaje, reuiwatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

. w s z e l k i c h  zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
ktrawieniu i powolnem funkcjonowaniu żołądka.^

P I G U Ł K I  C A  U V I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach łwiata, 

w P A R Y Ż U  :
Faubourg Saint-D enis, 14 7

202 9 0

D ochód bochny
- MMKąjujrdisłan. Karaman, Kasak z : 0 -2  o *łr. miesi^nie au  ».6b wszelkich

V zawodów, które ehefj się zajmować spr/edaza lo»
p r a w n ie  d o z w o lo n y ch  Zgłoszenia p r z y j ­

m u je  Hauptst&dtische Wechselstuben Jaselschaft 
A« li r  A  C n u ip . ,  B u d a p e s t .

Rok założenia 18)4. 212 18 0

Dom ton arowy.
RzadKa sposobność do nabycia 

prawdziwych starożytnych

o d  3 0  z ł r .  s z t u k a

0  
o 
o

0  -  ^  0  

0 KAROL A R lN S T E IN  g
0 K ra k ó w , 427 io 15 A
P _ % -  S z p i t a l n a ,  3 0 .  q

Franciszka Kuhna
k o r o n n y ,  zfr. MO i A r. 2 20, i 

n iy <  ł o  k r e u i o w e ,  50 i 80 <-t, nrzMlowire 
najlepszy środek pr/.eeiw piecom, plamom 

wątioblanym, trądzikom itJil oraz środek zapo­
biegający czerwoności skory. Otrzymuje się w rę  
l^n <p.o białą i młolo-iano świeżą. Trzeba dobr/.o 
uważaj na znak ochronny i lirmę E r .  K u l i  i i ,  

| knronny skład perfum, N o r y m b e r g a .  
U 1 "Y^Owie ilostaó można w a .teee  Wiktora 
P  Bedyka, ul. Mikołajska (M. Rynek) 110 4 9

P o ż y c z k i
od 500 złr. w górę do kwoty naj- 

j wyższej wyrabia się jako kredyt 
- osolii.siy sjiios/.nio i d\:,ki otnio,
A^eiitur, Bu<1h|>cs(, Posl* 

łiicll 107. su  r, 5

Ł ic jta c y a .
Dnia 15 marca b r. odbędzie się na 

obszarze dworskim G a r l l c a  M u r o ­
w a n a  (poczta Zielonk*) dobrowolna 
licytacya inwentarza żyw ego: k r ó w .  
w o łó w  i h n h a l .  531 4

i e g i
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dniach i bezpowrotnie po uż-eiu zna­
komitsze nieszkodliwego k r e m u  a m b r o -  

w e g »  D r a  C h r i s t u B a .
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkaob, z’e'  

lonym lakiem zapieczętowanych. ł78
C e n a  8 6  ee iU A w . .

Główny skład we L w o w ie  w aptece pod 
„srebrnym orłem" Zygm. R uckera, w  « .r a -  
k o w f e  w aptece W. Redyka 1 

h w  B r o d a c h  w aptece L. Kallira.

Inteligentne^soby
mogą mieć piękny doebód 'ow.ny W7ez prawnie 
dozwolona sprzedaż 90" 1®*®W W 8 na spłaty.

A g e n c i . którzy się tern zajmują z zawodu, 
nioga mieć bardzo wyso ą prowizyę (-*00 »łr.

mbs ęjznu ) v402 5 5

Dom bankowy JÓZEF BEIFELD
K a r i s r l n g  i .

Założony w ift74. Ogłoszenia w języku niemieckim.

K się ga rn ia

' "  . Ą ,  w Krakowie
poleca do nauki

języków  obcych.
H -  B e i - g o r a najnowsze m e­
tody gruntownego nauczenia się w krót­
kim czasie z po.. ocą lub bez pomocy 

nauczyciela, języaów:
K U  il  i e c k l e g o  (z kluczem) l  * ł r .

3 0  c t . ,  w opr. płóc. 3  z ł r .  
F r a u c u h k i e g o  (z kluczem) 1 z ł r .

3 0  c t . ,  w opr. płóc. 2  z ł r .
Z przesyłką pocztową 0:20 ct. więcej.

Najlops/.y i najobszerniejszy S ło ­
w n i  k  f r a n c u s k o - p o l s k i  i  p o l -  
s k o - i r a u c i i N k l ,  t. zw. emigracyjny, 
8  z ł r . ,  w opr. w półskórek z ł r .  9 .2 0 .

Oddzielnie część p o l s k o - i r a n c u -  
s lia  O z ł r .  30 c n t . ;  f r a n e u s k o -  
p o l s k u  2  z ł r .  0 0  <*t. 391 5 10
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

| Św. Jerzeg-o

ziółka piersiowe
i nal żąoy do tego

proszek piersiowy
Sw J e r z e g w  81 . G e»rg* is A p o -  
l l i e k c  w W i e d n i u ,  V /2 , W iiumet
g rs> 33 .Jedyne średki przeciw u p o r c z y ­
w y m  k w l a r o m ,  k a s / . I o m .  c h r y p ­
c e ,  / .u lle g u i l e n i u . a s l m l e  itp., usu- 
wają flegmę, uhnm-zają kaszel i usuwają 
ciężki od iech, duszność «v najkrótszym cz isie 
Cona pakiotu proszku piersiowego św. Jerzego*} 
50 et, zaś du lego ndeżą-yeh zi łek pier­
siowych iw. Jerzego 50  „et ; pjc/.tą o 20 et 
drożej z t opakowanie i list przesyłkowy. Wy-!J 
syła się pocztą najmniej ? pakiety. Uirasza 
się o przesłanie pienięd/y wprost przekazem 
pocztowym p r a w d z i w e  t y l k o  w  a p ­
t e c e  p o  il ś w .  J e r z y m  ,  h i e d r f i  
V '* , V • m u i e r g a s s e  3 9 ,  gdzie należy 

adresować wszelkie zamówienia.
Stład w  K r a k o w i e  w aptece H e l ­

le r#  . ul. G odzka; w e  L w o w ie  w aptece 
P .  M i k o ł a j e k # .  273 4 11

„KLAKSBRUNNIN ‘
najlepszy, srebrzysty połysk dla bieli- 

zny, pakieciki po 20 ct., i
K  1 a  k  8 b r  u 1111 a

najlepszy proszek do p ra n ia , pakieciki 
po 12 ct., polecają 529 2 6

Heim  i Friedrich
Rjrnek, 37, Kraków, Lmia A-B.

Dla odsprzedających znaczny opust.

B r y n d z a  l l p l a w s k u .

K T a t  l e p  b b 4
JMerbatę Im p erial

paczka po i złr i 50 ct.
H e r b a t ę  F a m i l i j n ą

paczka po 75 i 38 et.
H erbatę H elan ge

paezk 1 po 5 i i 25 et.
H e r b a t ę  H o s y j s k ą

paczka po 1 z łr  , 75, 5Ć, 3s i 25 ct.
H e r b a t ę  p r o s z k o w ą

paczka po 5 U, 38 i 25 ct.

Baiazo dobre stare rumy.
Butelka po 2.—, 1.50, 1.— złr., 7r, 38, 
25 ct Na miarę 1 litr po 64, 80 cnt., 

1.—, 1.20 z łr, poleca h a n d e l

Edmunda Kl imka
Krakón, linia A -B .

Przy handlu pokoje do śniadań. Smaczna 
knenn a. 465 5 10

Piwo pilznenski® i bawarskie. 
— a a s s a s "  d e s e r o w e .

K
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P r a w  d z i w «

berneńskie materyesukienne
Odcinek 3.10 
in. długi, na 
ubranie mę­
skie wystar­
czający, ko­
sztuje tylko

złr. 3.10 7. dobrej
złr. 4 10 z dobrej
•złr. 4 8 )  z dourei
złr. 6. -  z tD -r*\i
złr. 7.75  z wybornej
,J V 9 .— z b. wybornej
złr 10.50 z przewybor

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr.
Materye na z a r z u t k l .  pakłaki (lodeny), pe- 

ruw ansKie, doskingij materye^ na ubrania u- 
rzędnlkow państwowych 1 kolejowych, wybor­
ne c» "  inki rkamgarny), szewioty itd. w /syła 
po cena.-b fabrycznych znany z“ swej rzetel­

ności 1 sumienności
jH b r jA i i )  s k ła d  (sukna

Kiesel-Amhof w Bernie
(Morawy) 418 7 24

Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ści­
śle podług obranfj próbki Uwaga ! P. T. Pu- 
bliczmsci zwraca się szczególniejszą uwagę 
na to, ze inaterye wprost nabywane kosztują 
znacznie tan iej, niż zamawiane u pośredni­
ków. Pjrma Kies l-Amhof w Bernie wysyła 

'Wszelkie materye pz rzeczywistych cenach) 
fabrycznych bez ponwyżki krawieckiej, dlaj 

1 prywatnych odbioiców bardzo szkodliwej.

Miody człowiek
kondlowiei,  mogący prze Istawie najchlubniejs/.e 
świadectwa, poszukuje p o w a d y  M U b j e k f a ,  

m agazyniera lub t p. 5 1 1 3 3 
Adres: J .  8. poste restante K raków.

Fortepian Streichera
w dobrym stanie, z p o ro d u  wyjazdu 

t a u l o  <1o s p r z e d a n i a .  
W iadom ość: G r a n i c z n a .  I , ,  10*1,

I piętro, drzwi na prawo. 5:7 3 6

Z Drukunu Zwiąxk«w«j w R apter % U cryki Uraoi ITjałfkuwKkśOi 1* Bmiaku. Odpowiedzialny t sądda drukarni A S ij]e»  Alr>

18327081


